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Dzień Czołgisty w ZSRR 
JIOSKW A (PAP) - W nied!:lelę organizacji partyjnych 1 spolecznycti 

dllle 9 bm., naród radziecki i jego stolicy 1 przed3tawicie1i przemyah& 
armia h.ąoily o.leń o.oł;f8i7. budowy C7.0łg6w. 

Wszystlde dziennlld. samieszczają Akaden:n. zagaił miD:lster spra• 
artykuły, poświęcone łwiętu radzie- wojskowych ZSRR Mara:a.łek Zwią• 
cldcb sił zbrojnych. z:ku Radziecld.ego, Wasilewski. 

Minister spraw wojskowych 
ZSRR, M:anizałek Związku Radziec- Wśród dlugo niemilknących okla• 
kiego Wasil8W'!ki wydał rozkaz do sków, uczestnicy akademii wybrali 
czołgistów i budowniczych czołgów. do prezydium honorowego członk6W' 

Dnia 8 września w Moskwie w Biura Politycznego KC WKP(b) • 
Sali Kolumnowej Domu Związków_ Józef~ Stalinem- na czele. 
Zawodowych odbyła się uro<:zysta I Referat, poświęcony Dniu Czoł
akademia Ministerstwa Spraw Woj- gisty, wygłosił marszałek wojsk 
skowych ZSSR oraz przedstawicieli pancernych - Bogdanow. 

Zwycięstwo ·sojuszu ro bot n i czo·· chlop~/cJego 
otwo1rzy ł:o n .QW'f . rozdział w d ziejach wsi po~lskiej 

~erdecznq pra~q dla 
.wzmacniamy potęgę obozu 'pokoju i . . 

Ojczyzny 
sprawiedliwości 

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta na ogólnopolsk_ich dożynkach w Poznaniu 
Obywatele! Bracia chłopi i robotnicy rolni! Mło- musimy tę gospodarkę w czasie jak najszybszym 

dz.ieźy ze wsi i miasta! Działacze spółdzielczy! rozbudować tal;:, aby zabezpieczała ciągły i szybki 
Wszyscy uczestnicy dzisiejszych ogólnopolskich do- wzrost sił naszej ojczyzny, a równocześnie ciągły i 
iynek! szybki wzrost dobrobytu i kultury naszego narodu. 

Witam nas i pozdrawiam serdecznie w imieniu Czemu zawdzięczamy ten pomyślny rozwój? 
Rządu i państwa ludowego! Zgromadził nas tu, na Nasze dobre zbiory, zwiększające się 7. roku na rok, 
ziemi wielkopolskiej, w prastarym Poznaniu, piękny to nie tylko skutek sprzyjają~ych warunków klima
i radosny nasz zwyczaj ludowy - doroczne święto tycznych. Są one 
dożvnek! Wspaniałe i barwne są polskie korowody już obecnie i bę-. 
dożYnkowe, ale dopiero w Polsce Ludowej stały się dą z każdym ro
one radosnym świętem milionowych mas pracujących, kiem w coraz wię 
zarówno wsi jak i miast. Cały naród polski składa 

d tw, "łk kszej mierze wy-
w dniach dożynek zasłużony hoł orczym wys1 om nikiem polityk:;i i 
braci rolników. Wszyscy cieszymy si~ z pomyślnych 
i obfitych plonów, które przynosi nam nasza najmil- rJlanowej gospo
na ziemia polska. Od 7 lat z roku na rok plony te da.rki rządu Polski 
zwiększają się · i rosną ku pożytkowi całego narodu i Ludowej. Porów-

hl Zb' t są najmy na pmy-ku chlubie polskiego c opa. iory, egoroczne. kład średnic zbio-
obfitsze niż w roku ubiegłym, a któż z nas rue Jest 
przekonany, żo ·w przyszłych latach będą wzrastały ry z hektara w 
jeszcze bardziej. ciągu 10 lat pr-.i::ed 

W ciągu 20 z górą lat t}rzedwojennych burżllazja wojennych z prze
straszyła masy że bez obszarników i kapitalistów ciętną wydaijnoś
Polska skazan~ byłaby na zagładę, że cblop i rol- clą plonów obec
nictwo polskie w żaden sposób nie są * stanie obejść Illie po wyz.wole
sie bez obszarnika, a robotnik i przemysł polski bez niu. Oto w latach 
kapitalistycmego niewolnictwa. I rzeczywiście nie 1928 - 1937 śre
malo było nawet wśród nędzarzy takich, którzy wie- dnia wydajność 4 
rzyli długo w ten fałsz okrutny. Ale dziś nie !Ila już głównych zbóż w 
w Polsce obszarników i kapitalistów i dopiero teraz gospodarstwach 
- po ich przepędzeniu - masy ludowe zaczynają żyć chłopsk>i.ch do 50 
po ludzkJU, a cały nasz kraj i nasza gospadarka na- ha wynos'ila prze
rodowa - mimo potwornych zniszczeń, jakie przy- ciętnie w liczbach 
czynna nam wojna i okupacja hitlerowska po- za okres 10-letni 
dżwignęły się i odżyły po wiekowej niewoli. 11,1 q z hektara, 

Któż dzi1 nie widz.i i nie rozumie, że rolnictwo zaś w gospodar- · 
w Polsce Ludowe' ma przed sobą teraz otwartą dro- i;twach ob~arni
gę trwak~u l cu1az :.zybszego -;-oz~,lu. W ciągu -20. • coycb ·""""" 14,1 g, 
z górą lat przedwojenne rządy obszarniczo-kapitali- crz;yli o 3 q więcej 
g\ycme i ich tuby polityczne w rodzaju kułackich na hektar. Jasne 
przywódców, rzekomo „ludo\vych", mamiły chłopów jest, że gospod.:ir
obiecankami reformy rolnej, której nigdy w rzeczy- st-wo obmarniCtZ.e -
wistości przeprowadzać nie zamierzały. Dopiero wła- dawało wi~ksze 
dza ludowa 7 lat temu - w okresie, gdy na ziemi plony rz. ha mimo # 
polskiej toczy_ła się jeszcze najcięższa wojna - urze- jednak:ich warun
czywistniając Manifest Lipcowy, wypędziła precz ków klimatycz
obszarników i przekazała ich ziemie chlopom i robot- nych dzięki lep
nikom rolnym. 600 tysięcy rodzin chłopskich otrzy- szej uprawie, dz:ię 
mało w wyhiku reformy rolnej 2.A00.000 ha ziemi po- ki wyż.w.ej agro
obszarniczej i poniemieckiej na dawnych terenach technice. OCZY'-'>i-. 
przedwojennych, a oprócz tego blisko pół miliona ście w liozbie gos
rodzin chłopskich otrzymało 3.700.000 ha gruntów podacrstw do 50 ha 
w trybie osadnictwa na Ziemiach Odzyskanych. 0 przeciętnej wy
ł.ącznie więc dzięki ZW',1cięstwu władzy ludowej w dajnośai 11,1 q są 
Polsce, najbardziej upośledzone warstwy · chłopstwa również gospodar
pracującego przejęły w swe gospodarowanie przeszło stwa. kułackie, które osiągały wyżscr..e plony niż gos-
6 milionów ha ziemi, z czego blisko 4 miliony na Zie- podarstwa małorolnych, w których urodm·j z hektara 
miach Odzyskanych, na wieki zrośniętych odtąd z nie przewyżsiz.ał często 9 lub na.wet 8 q, 
macierzą. Władza ludowa uwolniła ponadto chłopa A jak rozwija się średnia wydajność pionów z hek
od zmory lichwiarskich długów, których spłata po- taxa obecnie? W pierwszych tm:eeh lata<:h ,po wyzwo
terała corocznie średnio około trzeciej części chłop- leniu wydajność średnia z ha w całym naszym rolnic
skich dochodów. Do niepowrotnej przeszłości należą twie była niż!':7.a od przedwojennej, natomiast od ro
też pamiętne wszystkim skutki ciągłych i długotrwa- ku 1948 jest już wyżsrz.a i systematycrzmie podn-0si s1ę, 
łych kryzysów gospodarczych, które dziesiątki tysię- osiągając w roku ubiegłym ogólnie w gospoda;rstwach 
cy gospodarstw chłopskich doprowadzały do zupełnej chłopskieh średnio dla 4 ~bóż 12,3 q z ha, zaś w Pań
tuiny, WYdzierały chłopu często zarówno gospodarkę, stwowych Gospodarstwach Rolnych - średnio 14,5 q 
jak resztki dobytku i wypędzały go na poszukiwanie z ha. W roku bieżącym mamy niewątpliwie dalszy po
pracy za byle grosze u obszarnika lub w mieście, ważny \~rost pnzeciętnej wydajności plonów 7. ha. 
a często poza granicami ojczystego kraju. 

Dziś w Polsce Ludowej jest dość pracy dla wszyst- A co to waczy praktycznie W!llrost wydajności ri 

kich zarówno w przemyśle, jak w rolnictwie, gdyż hektara o 1 q w skali całego kraju? To znaczy rz.więk
nowy nasz ustrój społeczny nie zna kryzysów. Dziś szenie produkcji zbożowej o blisko I milion ton rocz
w Polsce Ludowej produkcja przemysłowa wzrasta nie - izapas wyslarCfllający do (lao_patreenia całej lud
co roku w tempie, jaltiego nigdy nie znały kraje !ca- ności miast w produkty 0bożowe na kilka miesięcy. 
pitalistyczne. Rośnie też produkcja rolna, a im więk- Obecny, ba.rdzo niski jeszcrre w porównaniu z kradami 
szy jest ten wzrost, im obfitsze są plony pracy mas przodujqcej gospodarki rolnej, poziom średniej wydaj
ludowych, tym większą napełnia nas to dumą i ra- ności plonów z hektara, pozwaila na wybitne podnie
dością. Podczas gdy w krajach kapitalistycznych jest sienie nasrzej produkoji rolnej w ciągu najbliżS1Zych 
ciągły spadek zdolności nabywczej ludności, to jest lat, jeśli nauczymy się sto5ować prawidłowo nowo-
stały spadek zapotrzebowania na produkty przemy- ozesne metody uprawy. ' 
słowe i rolne na skutek obniżającej się wciąż stopy Wspaniały przykład Zw.iązku RadtUeckiego pQka
życiowej mas pracujących, w Polsce mamy zjaw~ko zuje nam naocznie, jak w ustroju socjalistycznym 
~zybko rosnącej zdolności nabywczej mas, wzrasta- czł-0wJek potrafi nie tylko podnosić ogromnie wydaj
jącego wciąż -zapotrzebowania ludności na produkty ność ipracy w rolnictwie, lecz tworzy również prze
przemysłowe i rolne, mimo coraz obfitszych plonów, słanki dla pełnego ujarzmienia sił prayrody, co w.ię
mimo szybkiego wmostu wytwa.rzanej przez nasrz ce_i, dla prrzeobrażenia prrz:yrody, dla skutecznego prze
przemysł i rolnictwo ilości towarów. zwyciężania tak:ich klęsk żywiołowych jak posucha, 

W okresie przedwojennym, w latach 1928 - 1933 które jak bicz smagały w ciągu wielu tysiącleci całe 
zapotrzebowanie ludności miejskiej na produkty rol- pokolenia ludzkie. 
ne spadło o 1/3. Zazwyczaj już po nowym roku wielu Rozwój wyda1jności w produkcji rz:wforzęcej w Pol
rodzinom chłe>pskim brakowało własnego chleba i sce Ludowej jest w porównaniu rz okresem przedwo
musiały one przez długie miesiące zadowalać się jennym jesecze o wiele szybszy, niż w produkcji roś
przeważnie spoi.yciem kartofli, jako podstawowym lmnej. 
produktem odżywiania. A ileż to rodzin biedoty Tak np. w roku 1929 w Polsce pogłowie trzody 
chłopskiej lub rodzin robotniczych w mieście jadało chlewnej wynosiło 4,800.000 sztuk i - jak wiadomo -
mięso tylko w święta uroczyste, to znaczy zaledwie na rynku mięsa wówczas nie brakowało. Nie brako
kilka razy w roku. walo go po prostu dlatego, że ludność miast i wsi 

Dziś produkcja rolna w obliczeniu przeciętnie na spożywała je w minimalnej ilości. Obecnie przy 
jednego mieszkańca jest w porównaniu z okresem mniejszej lic:z.l:<ie ludnośc:i mamy ponad 9 milionów 
przedwojennym około 50 proc. wyższa, a zapotrzebo- sztuk pogłowia, a jednak istnieją trudności w &l'.akre
wanie ludności na produkty rolne wzrasta szybciej sie mięsa, Te przejściowe trudności :istnieją dlatego, że 
jeszcze od wzrostu produkcji. Jednocześnie ogromnie enaczlJ'ie wzrosł:a konsumcja nie tylko w mieście, ale 
wzrósł poziom świadczeń pai1stwa na rzecz ludzi pra- równ~eż i na wsi. Oto dla(!llego musimy dalej rozwijać 
cy w zakresie warunków mieszkaniowych, pomocy produkcję, earówno roślinną jak i zwierzęcą. Nasz 
lekarskiej, opieki nad matką i dz:<>ckiem, oświaty, Pla'n 6-letni przewiduje dals-zy wzrost produkcji roś
wczasów itd. Czyż nie świadczy to. że zarówno mi- !innej w ciągu 6-lec'ia o 40 pTOc„ zaś produkcji zwie
liony chłopów i robotników rolnych na wsi, jak ro- rzęcej o około 70 proc. Da się to niewątpliwie osiągnąć 
snące szybko w liczbie rzesze robotnih:ów w mieście przez dalsze unowocześr.ienie metod uprawy rolnej. 
żyją już dllliś rmacznie lepjej, niż przed wojną - mi- prriez większe zastosowanie w naszym rolnictwie 
mo że Polska Ludowa musi wkładać olbrzymi wysi- osiągnięć wcpółceesnej wiedzy agronomicznej, przez 
lek w odbudowę ze zniszczeń .wojennych i rozbudowę mecha11!izację upNJWY, piv.ez pogłębienie ogólnej kul
na podstawach nowej techniki całej swej gospodarki tury samych rolników, pmez oo:raz skut~ejsrzą 
narodowej. Otrzymaliśmy bowiem w spadku po rzą- obronę mało d iredniorolnych chłopów pmed. wyey
dach obszarniczo-kapitalistycz:nych gospodar:;:ę o wie- &!ci.em bogaczy 'W'iBjsldch, prrsz &lt19By oocraz azy!.>,sriy 
ko-wym zacofaniu, o niskim poziomie technic~ym - romwój u~owiente. knJu. ao atanowt ałów;na i 

nieodzowną podstawę postępu i roz1voju gospodarki 
rolnej i całej naszej go~odaTkii narodowej. 

Rolnictwo wesziło w Polsce Ludowej na nową, po 
stokroć pewniejsrzą i koizyst.niejsrzą dla nat'odu <ko
gę - dzięki plTlepędzen.iu obszarników i kaip:ilba.l;iStów, 
dzięki sojuszowi robotniczo - chłopskiemu, który re
bez:p1eczył zwyc'ęstwo władzy ludo·we.j, wrz.mocnił we-

wnętrzną zwar
tość nał·odu, przy
spieszył wzrost je
go siły gospodar
~ej i jego kultu
ry. Polityka i pla
nowa gospodarka 
władzy ludowe-j, 
urzeczywistniana 

pod przewodem 
nasciej bohater-
skiej klasy robot
niczej, zmierza 

:···:. l.: wytrwale i skute-
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.,· .. cznie do rosnącej 

spra-wności i -wy
dajnogci pracy nie 
tylko w przemy-
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śle, ale i w rolnic
tJVie. I nikt nie 
]11'.>\vinien wątpić, 
że polityka ta 
przyspamać bę-

dcz;ie chłopom pra
cującym - podo
bnie jak robotni
kom i całemu na
rodowi coraz 
wiecej korzyści. 

Wieś ,nasza w 7 
roku Poltki Ludo
\vei może z dumą 
pod~nmować ol
br1Zymie swe OS'ią
gniętia w dzied'Zi
nic politycznej, 
gospodarczej i kul 
luralnej. 

Ustrój kapita
listyczny spr!l:yjał 
rozwojowi tylko 
cien:iutlciej war
stewki obszru:ni
ków i boga~y 
v.iejskich, których 
tuczył: kosztem 
niesłychanego wy
zysku robotników 

o~~z zuboż_enia i rui.ny mihl.onów chłopów. Kapitailiz.:m 
n wsł. :11~ wieś nędrzę i zacofanie, rozkłiad m<>ralny i pla
gę PlJanstwa, pragnął utmymać masy chłopskie w po
konze i posł~srz~ń~".v:ie popr:zez mbobon i ciemnotę, 
z.aś szczególme Ciężkie brrzelll'lę d gor2Jką doilę zgotowaJ 
kobiecie wiejskó.ej, milionom naiszyoh matek i sióstr 
jak ró~ież mi1~onom _&ieai /wiejskich, które byfy 
pozba~wwne oś~, C'lerpiały od chorób, tułały się 
bose 1 głodne, pilnując bydła lub wykonując po9ługi 
ponad ich Siły. 

Dziś d11ieoi chłopskie :ma1ją dostęp do $!1lkó1 czarówno 
podstawowych, jalk średll!ich i ,vye:szych, czerpią coraz 
śmielej i coraz liczniej rz:e skaTbnicy wiedrzy, korzysta
.Ją w corarz srzersrzym &topniu z u:rządr.eń kulturalnych, 
zdobywają kwalifikacje zawodowe zau:ówno w mkre
sie wlnictwa, jak w różnorodnych gałę<mach techniki 
przemysłowej, Dzicsią1ki tysięcy stanowisk nauczycie
li._ oficerów W?jska Polskiego, ag;ronomów, mechani
kow, buchalterow, techn1ków, traktorzystów, setki ty
sięcy wykwalifikoW'anych 1Praoownilców w spółdriiel
cizości. w prv.emyśle, w transpo.rcie, żeglu&e, i·ekrufo
je się już dz:iś z dzieci chłopskich. Nasze wy~e u~l
nie wchłonęły już dziesiątki tysięcy córek i synów 
chl~pskich~ l~tóre. zasilać będą coraz lticzniej k·adry na
sze:i noweJ mtel1genoji ludowej. Rewolucja kultural
na ogamia i ogarniać będri.iie swym rzasięg:iem coraz 
mocniej1 i cora~ szybciej całą wieś po-lską a przede 
wszystkim milionowe rzesze młodzieży w.i~jslciej, 

Wyzwolenie naszego kraju rz: niewoli hitlerowskiej 
przecz bohaterilką Armię Radrllieeiką i zwyc·ię5two idei 
wyz,woleńcczej mrodowej i społecznej, k>lórą reali~uje 
klasa robotnicza i jej partia, zwycięstwo sojuszu ro
botniczo - chłopskiego położyło rarz na zawsze kres 
~iewoli 5hłopskiej :i otworzyło nowy roz<Wi!ał również 

w dzieJach chłopów polskich, w drzńejach pełnych bo
haterskich i tragiw.nych zrywów, buntów i powstań 
~rzeciw I~~iąlę~om i feudałom, obszarnikom i kapita
listom. W1elow1ekowe1 jakże często zdawałoby się bez
nadziejne, zmag;:m!a chłopów polskich rz niewolą feu
dalną. i kapitalis~_yce,ną zakończyły się rz:wyaięsko dla
Lego, ze chłop polski 17.;nalazł sojusznika w klasie robot
niczej, która stanęła na czele walki wyrzwo!leńczej 
wszystkich ludzi pracy. 

PL'Zemysł w rękach kapitalistów krajowych i za
granicznych pogłębiał nędzę mas chłopskich, pme
rnysł w rękach państwa ludowego, prrz.emysł socjali
styczny staje się źródłem siły i rosnącego dobrobYtu 
nie tylko kla.s.v robotnicrz:ej i in.teli.gencji pracującej, 
lecz wszystlnch chłopów pracującyc.n. całego narndu. 
~foleż .dalsze, szybkie uprzemysłowienie naszego kra
JU, ktore umacnia nasze bezpiecrreństwo i naszą nie
podległość, leży w interesie całego narodu. 

Na polach naszych pracuje już 25 tysięcy trakto
rów, w coraz większy:n stopniu zaczynają też praco
wać najbardziej nowocrz.esne masriyny rolnicrre. Ocizy
wiście wykorzystanie w pełni traktorów i nowocrzes
nych maszyn, prowadzenie racjonalnych płodozm:ia
nów, stosowanie w szersrzym zakresie now001Jesnych 
metod UPMWY, podnoSllących rmacznie wydadinoś6 

pfonów jest ułatwlone i dostępne dopiero na większ.ych 
masywach g.runtów. ChłoPi pracujący maiją pełną moż
ność wykorzy.stania przewagi wlelkliego gospoda:rS<tlwa 
n.ad małyip. p:rrzez rz:astosowanie rz:espołowych :form go
spodairki w uzeszen.iach spółdzielazych. Miarrny już drliś 
w 'Polsce poważną i zwlększającą się rz każdym 1·0-

k:iem liczbę chłopskich spółdzielni produkcyjnych, któ
re już po jednym roku dobrze zorganirzow<ml:!j i umie
jętnej pracy osiągnęły r=aczne zwięksizenie plonów a; 
pól i wysokie dochody z racjonalnej hodowli, osiągnę
ły korzyści, których nie mogł.aby im dać drobna go
spódarka indyw.i\iualna. 

oto na przykład $Półdi;ielnia produkcyjna w Łuka• 
seewie, powiat Krotoszyn, woj. poznańskie, osiągnęła 
w tym roku plony psrzenicy 28 q rz ha, żyta - 27 q, 
jęczmienia - 24 q, a o róWll'ie wysokich plonach :psze
nicy, ponad 30 q rz ha, donosi spółdrlielnia produkcyj'!la 
Wil~ków w powiecie środa Śląska, woj. wrocławskie. 
Możnaby pmiytbczyć wiele podobnych przykładów. 
Ale sprawa rozwoju spółdlZ'ielczości produkcyjnej, to 
znaczy goS>poda.rki zespołowej w rolnictwie, jest spra
wą świadomej i dobrowolnej decnji chłopów - rolni
kó~. Trneba to z całą mocą stałe podkreślać, ponie
waz były u nas wypadki wy·wierani.a takiego czy :in
nego nacisku na chłopów cze strony niektórych tere.o 
nowych drtiałaoey. · 

Tylko na drodrie uświadamiania mas chłopskich 
i wrt:rwałego przekonywan.1a fi.eh na przykhldach o ko
~roiach gospodairki zesporowej można osiągnąć nale. 
zyte WJ'.niki. Krzewicielami przodujących metod go
spodai:ki są i będą co:r:az lio:miej te s_półd~elnie pro
d~kcy.in;, ~tóre 1Potr.afily ofiarną pracą swych CtLłon
kow d~c mebudeące rednej wątpliwości WVJOry nowo
~es~e.J gospodarki rolnej, wykazać swymi osiągnię. 
c:i~ :rzeczywistą przewagę rzespołowego gospodaro
warua. nad gospodarką indywidualną. 
. ~anstwo ludowe wy~oko ceni znojny ·trud każdego 

iolnika, zorówno nrncu1ącego indywidualni& jak ,zc~
połowo, ~le _oczywiście dopiero ro::;wój spółdzielczości 
produkcyJn~J stwarza :va1~~ki dla pełnej i wydatnej 
pomocy pai:s~wa_ w dz1edz1me mechanizacji rolnictwa 
i unowoczesmerua .me~od uprawy rolnej. Przejście na 
t<;j;'y wysoko wyda1neJ pracy w rolnictwie jest mozli
we tylk? na drodze spółdzielczości produkcyjnej. Po
m?cne Je~t w tym rozwijanie wszelkich form spól
dz~elczośc1 ~a?patrzenia i zbytu. Ale wszelkie sztuczne 
P_roby przysp1eszai;iia tej drogi są niesłuszne, przyno
szą ty~ko szkodę i prowadzą często w praktyce do 
łam~rua ~ra'."orządności, do czego władza ludowa nie 
powmna 1 me może dopuścić. 

Sz~bkie tempo uprzemysłowienia naszego kraju 
szrbki wzr?st klasy rob?tniczej i ludności naszych 
~tast sta_wia przed rolnictwem polskim wielkie zada• 
-?-Ja w ~ierunk~ zwiększenia produkcji kultur zbo
zowych 1 ~echruczny~h oraz w kierunku znacznego 
rozsz~rzema hodowli. W wypełnieniu tego zadania 
powazna rola przypada naszym PGR-om i państwo
wym ośrodkom maszynowym. 

Władza ludowa. nie~ie coraz szerszą pomoc gospo
d:irstwom, chłopskiim me tylko bezpośrednio w posta
ci ~edytow na rozwój produkcji rolniczej i hodowla
ne), na budownictwo, nie tylko póprzez rozwój kon
traktacji bardziej dochodowych kultur technicznych, 
P_<>Przez zaopa~rywanie wsi w nawozy sztuczne, w na
si.ona. ~elekcyJne, ':". ma~zyny i sprzęt rolniczy, ale 
rowruez przez swoJą politykę stałości cen zarówno na 
~o"".ary rolnicze j_ak i przemysłowe. Któż nie pamięta 
Jaki haracz mu~ała opł~cać wieś różnego rodzaju 
sp~ulantom, R:torzy grali na wahaniach cen na pro
dukty _rol~e. Biedota ch~opska musiala za bezcen wy
zbywac. się SW?C~ plo~o':". natychmiast po żniwach, 
w czas1e dla s1e~1e naJruedogodniejszym, aby je nie
raz po, dwukrotnie wyższej cenie nabywać znowu na 
przednowku. 

Przy :~rzedaży ~ydła . i trzody chlewnej, według 
s~atys!yk1 przedwoJenneJ, pośrednicy-spekulanci za
bierali około 40. proc. war~ości zwierzęcia, około 25 
proc. chłop _mus1ał wydawac w formie podatków i 
opłat targowych, rogat!{?Wych, miejskich itp„ a tylko 
około, 35 proc. . wartosc1 otrzymywał na po kry cle 
kosztow hodowli. 

P?lit~ka ?ta~oś~i cen, którą rząd llldowy stosować 
bę~zie m~ug1ęc1e 1 trwale, wymaga jednak najostrzej
~zeJ :walki ~ s_brony ~as pracujących zarówno na wsi 
~ak. l w nueśc1e przeciwko wszelkim próbom podwa-

1zama. pr~ez spekulan!ów normalnej wymiany między 
W?1ą i zn;iastem. ZeruJąc na ludzkiej głupocie i łatwo
"'.1ern~sc1, szerząc najdziksze plotki i fałsze 0 ogra
n~czemach, któ_r~ mają rzekomo nastąpić w zaopatrze
~u, spe~t~la~c1 i ~rogowie ludu starają się nieustan
nie bu~zic ruepokoJ! stwarz~ć .sztuczny popyt na pro
d~.k~y i. w ten sposob ułatwiac sobie spekulację i na. 
b11ac kiesę k?sztem _Iudzi pracy w mieście i na wsi, 

Jaka po~1~na byc o~powiedź każdego lojalnego 
obywatela, kazdego uczciwego człowieka na te nile 
cze1'tne machinacje? -

Nale~y ni~ t:ylko pęd_zić precz tych łąjdaków, ale 
a~t~wme z num_ walczyc, pomagając społecznym ko
m1sJ0!11- do ~alki ze spekulacją i \organom władzy lu
doweJ w um~s~kodliwianiu tych pasożytów. Kto daje 
posłuch wro~1eJ ~lotce, ten szkodzi własnemu pań.
stwu, szkodz1 sobie. 

W op_arciu o wszystkich świadomych obywateli i 
cały naród wła~za ~udowa ma dość siły, aby przeciąć 
wyst~pi;e ma~hmacie sz~o.:!ników różnej maści. 

W1.es czerpie olb_rzy~1e. kor~yści z polityki pań.;twa 
ludowego .. B:obo~mc!y i mtehgencja pracująca nie 
szc::=ę~zą sił i ofiar dla rozwoju naszego przemysłu 
soc1.alistycznego, który jest motorem rozwoju całego 
kraJu. :ro ~aklada, rzecz jasna, obowiązki równie' 
lu:inośc ws1. z na 

. Toteż nowej treści, no;;ego znaczenia nabiera dz.i! 
me tylko punktualnt! wpl&<lanie podatków i wykon,y„ 

- (!Dal.sey clłlilr na .tir. 2) 
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~oj~ko~olski~-wyrosłe~lu~u B'ojowy przeeląd sprawności .do pracy i obrony ojczyzny 
w1ern1e słoi na słrazy naszych os1ągn1ęć Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza 
Przemówienie Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 

na og61nopolskich dożynkach 
W sobotę, 8 bm„ odbyło się bardzo wiele. Miarą tego SI\ prace 

w Warszawie uroczyste otwarcie przygotowawcze do pierwszej Sparta-
! Ogólnopolskiej Spartakiady Letniej. kiady. / 

Drodzy obywatele! Bracia chło
pi,! 

W imieniu żołnierzy, podofice
rów, oficerów i generałów Woj
ska Polskiego witam was w dniu 

Armią Radzłeoką, niezwycięfoną Otwarcia tej wspaniałej imprezy, hę· Uczestnicy dzisiejszych i;awodów 
armią wielkiego Kraju Rad t ople- dącej przeitli\dem dorobkli"' odrodzo- zostali wyłonieni w mistrzostwach 
ra się mocno na doświadczeniach ne~o sportu, dokonał premier Józef powiatowych, wojewódzkich i zrze· 
stallnowsldej nauki wojennej, na- Cyrankiewicz, wygłaszając przemó· szeniowych, które objęły ponad 
ukł zwycię-.lania. Daje to Wojsku wienie, którego fragmenty poniżej ćwierć miliQna sportowców miast i 
Polskiemu potężną siłę. zamieszczamy. wsi. ogólnopolskich dożynek. Są one 

przegląaem wielkich zdobyczy / Gorąco kocha żołnierz polski • - * • Takich cyfr nie znał sport polski 
swą ojczyznę. Głęboko kocha i 

11
zawodniczki i Zawodnicy, Spor· przedwojenny, sport elijarny, zdemo

sza.nuje władzę ludową. Uczy się towcy Polski Ludowej! ralizowany ogólną atmosferą panują. 
on patriotyzmu na wspaniałych za chwilę rozpoczn&, się na tym cą w owych czasach. Dopiero w Pol
tradycjach walk wolnościOWYCh stadionie wielkie, ogólnopolskie za- sce Ludowej sp~rt wtar~nął szero
narodu polskiego, na bohaterskich wody, które będt\ sprawdzianem do- kim prądem na wieś. Dopiero w Pol· 
postaciach Kościuszki, Bema, Ja- skonałości naszych zawodników we !ce Ludowej sport objął naprawdę 

Wiejskiego ludu pracującego, osią
iDiętycł). w Polsce Ludowej. 

W tym samym CIZJ8Sie, kiedy tu, 
w Poznaniu, odbyWa się podsumo
wanie wysiłku chłopów pracują
cych, walczących o WYSoki uro
dzaj, o realizację Planu 6-letniego 
;.- synowic robotników i chłopów, 
odbywając słdbę wojskową, 
dokonują przeglądu swoich osią
gnięć w wyszkoleniu bojowym i 
.poUtycznym. Żołnierze wytężają 
swoje siły - by podsumowanie 
wyników letniego szkolenia wy
padło jak najlepiej. Wasi synowie 
"' wojsku pojmują, bowiem, że służ
ba, którą pełnią, jest zaszczytną 
elużbą w obronie ojczyzny, ·w o
bronie zdobyczy i osiągnięć wy
:r;wolonego ludu polskiego, /lctó
rym 2agoraźają amerylmńsćy pod
żegacze wojenni ł ich zachodnio -
niemieccy wasale. Ofiarna praca 
i wielkie osiągnięcia klasy robo
tniczej i pracującego chłopstwa, 
oparty na zasadach dobrowolnoś
ci rozwój spóldZielczośd produk
cyjnej na wsi, wszystko to zapala 
żołnierzy Wojska Polskiego do 
jeszcze ofiarniejszej służby oj
czyźnie w obronie pokoju. 

rosława Dąbrowskiego, Karola wszystkich konkurenci'ach sporto· najszersze masy młodzieży pracujące! 
~ · '"' w mieście • .-:.w1erczews~ego. wych. które będą bojowym przet>,łą-

Scisły i nierozerwfi.Iny Jest dem osią!łnięć sportu w służbie Pol- Lic:zba kół sportowych przy zakła-
związek wojska z narodem, bo 11ki Ludowej, , dach pracy przchoczy w tym roku 
jest to wojsko nowe, wyrosłe 'z lu- Ten wielki pr.i;egląd sprawności i 3.700. Liczba ich członków sięJ!nie 
du i służące ludowi. Rośnie w na- łężyznv naszej młodzieży sportowej 370.000 ludzi. W biegach narodowych 
szym wojsku nowa, ludowa kadra śledzić będzie z najwy:i:szym zainte· startuje 700 tysięcy ludzi. Odznakę 
oficerska. Wielu waszych synów resowaniem cały kraj, Jest to bo· SPD - świadectwo osiągnięcia dużej 
otrzymuje co roku stopnie oficer- wiem egzamin sportu polskie~o, któ- sprawności fizycznej - zdobędzie w 
skie, o których nie mogli rparzyć ry zdawać będziecie nie tylko wobec tym roku pr.awie pół miliona ludzi. 
w przedwrześniowej Polsce. dziesiątków tysiecv . w,idzów skuplo- Te wielkie sukcesy w upowszecq-

Żołnierz nasz nieustannie po~-: nych na tvm stadionie, ale wobec mi. nianiu sportu idą w parze z poJ:!łębia
nosi poziom swojej wiedzy WOJ- lion6w ludzi w całym kraju. niem świadomości ideowej i obywa
skowej i politycznej. Bo żołnierz P~lska Ludowa otacza sportowców telskicj spor!owca polskie~o. Te nie
polsk~ rozumie, że im silniejsze trąskliwą opieką. Rząd i Partia nie wątpliwe oSfą~nięcia nie powinny 
jest Wojsko Poll'lkie, tym pewniej- szczędzą wysiłku, aby sport w na· uam iednak przesłaniać faktów, że 
sza. jest sprawa pokoju. I tym szym kraju rozwijał się jak najpo- przed SFJOrtem polskim stoją dalsze 
trwalsza„ jest niepodległość nasze,j myślniej, aby korzystał z najlepszych o~romne zadania i obowinzki. 
ojczyzny, naszych gra.nic na. Odrze waruaków, wszechstronnej pomocy. Chwila, w której przyszło nam pra
i Nysie, których czujnie strzeże- Naszym celem jest wvchowanie po· cow.ać i wa!czyć, wyma~a nieustan· 
my przed zakusami imperializmu. kolenia ludzi radosnych, z~rowy~h, neiSo, nieprzerwana~o nari~cia czuj-

NIECH ZYJ·E BRATEP..SKI SO- ~dważ';1ych, ?ddan.vch snraw1e soc1a- Mści i gotowości do dalszeę.o wysił-
JUSZ ROBOTNIKÓW 1 CHŁO hzmu 1 poko1u. Azehy ten cel został ku. • 
POW PRACUJACYOH' - I o~iągi;ięty, sport Polski L~dowej mu· . Wie!ki łr~d '?1uą1 każdy z nas wło-

6 · s1 byc naprawdę masowy 1 powszech- zyć w rea!izac1e Planu 6-lctniel!o, a 
NIECH ŻY'"" PREZYDENT I ny. równocześnie nie mo~e na~ ani na 

Wojslm Polskie związane Jest 
niezłomnym braterstwem broni z 

POLSKI LUDOWEJ - OBYWA- Na tej drodze umasowienia i upo-j moment opus;i:czać świadomoffić, źe w 
TEL BOLESŁAW nmRUT! wszechnicnia sportu dokonali~my już świecie toczy :i.ię zacięta wi1lka mię-

·W spa.niala mallifestacja jedności wsi i miasta 
150 tys. chłopów wzięło udział w ogólnopolskich dożynkach· w Poznaniu 

będziemy ujawniać i zwalczać bez POZNAiq- (PAP). - Duma i radość z na.d~wycza.j obfitych plo
nów, gotowość dalszego podnoszenia poziomu gos-1>-0darki rolnej 
dla umacniania. ludowej ojczyzny, zdecyiJowana. wola walki o po
kój w braterskim soJuszu ze Zwią.zkiem Radzieckim, niezłomny so
jusz robotniczo-chłopski, miłość i szacunek dla. ludowego wojska 
- oto źr6dła. potęźnego entuzjazmu, jakiego widownią był .Poo:nań, 
w dniu 9 bm, podczas obchodu ogólnopolskich dożynek, 

' ó~romne pole dożynkowe - Plac r.LYCkim orMi l\farszalk!cm Polsld, 
lim. Jan.ka Krasickiego wy'pełruiły Konstantym Rokossowskim na cze
IZ'Czelnie 150-tyS'ięc:me tłumy. Ze le, członkowie n:c PZPR z'sekreta
'W'Szys.i.lcich gmin całego kl'3ju prny- rzami KC - Edwardem Ochabem I 
były ruezil!iczane delegaoje chłop- Zenonem Nowaltlem, . członkowie 
IS.kie. NKW ZSL z wiceprezesa.mi Win-

Przy dź;więlmoh hymnu nia.rodo- centym Baranowskim i Czesła.wem 
wego przybywa Prezydent RP Bo- Wycechem 0111z sekretarzami -r .4-
lesła.w Bierut, którego zgromadze- Ielu;andrem Juszldewiczem i Ludo
m witają potężną. długo nlemilkną· mirem Stasiakiem, generallcja ora'z 
cą owacją. „Bierut - Bierut" skan- przedstawiciele organiza.aji ma.so
dują tłumy. wych. Na uroczystości obecni są 

· spodama dożynek, pierwszego .oby
watela Polski Ludowej, Prezydenta 
Bolesława Bi&uro, oraz praybyłych 
wraz z nim dostojników państwo
wych, rz:rywa si~ potęt7.na, radosna 
nła:nifestacja. na cześć Polski Ludo
wej i jej Freeydenta, na C7.eŚĆ pre
miera. Cyrankiewicza, na. cześć bo
hatera Sta.Iingradu, Marszałka Pol
ski, Rokoss<iws.kiego, Z tysięcy p'er
si r02brzm'iewa,Ją słowa hymnu 
chłopskiego „Gdy naród do boju" ... 

Z k<>lei praemawia c:zolowy przo
downik pracy woj. pooll'ańsktego, 
Edmund Ratajc21ak. chlop średnio
rolny z pow. wągro,wleclciego, f'e~ 
kordzista w upra1Wie burak-a cukro
wego, który składa w ilnieniu chło
pów uroczyste pr.zyrzeczenie Pre
zydentowi RP, w.ądowd ludowemu i 
kla,~ie robotnkzej: Na trybunach zajmują irównież c.złruikowie korp11.su dyploma.tyczne

m,iejsca członkowie Ra.dy Państwa: go. Na trybunach znajdują się rów
wdcemarszałek Sejmu Roman Zam- nież kier~wnicY chłopskich delega
brawskl 1 pre2es Ra.dy Na.czelnej cjl mgra.ru.cznyclt, p:zybyłych na u
ZSL - Jó:l<ef Niecko, ezłonkowie rocz:_:tość z Francji, Włoch i Flin
rządu 'Z premierem Józefem Cyran- la:n • 
kiewicze.m, wicepremiera.mi Hila· I (My przewodnkząl:Y ZSCh, poseł 
rym Chełehowskim i Antonim Ko- ()żga-Micha.Iski $erdecrmie wita go-

„Tak jak nas do tego wezwał 
Zwl!łZelc , Samopomocy ChłO'PskieJ, 
dołożymy wszelkich sił, by w pr.zy
szłym roku zebrać średnio z ha o 1 
kwintal 'ZbO'ła wlęceJ: 

zakontraktujemy ponad pia.n 
podniesiemy stan trzody i bydła; 

wahania. spekulantów i kombinato
rów. 

To będzie nai;?; wkład w wykona
nie Planu 6-Ietniego, planu dobro
bytu i pokoju. 

„Ni.wh żyje Prezydent Bole~ław 
Bierut" - W'Znosi mówca okrzyk, 
który gorąco -podejmują wiel<>tysię
czne tłumy. 

Na trybunę ·wstępuje przedstawi
del chłopów fraJJcuskich, Leopold 
nambrau. „Wasze dC)żynld - mó
wi m. ltY. - obrazuj!} nam wysUek 
polsk!rą chłopskich mas pracują
(.'Y~r, ,łdórf.! dr.łf:ld w.łY.ech~ron~J 
pem1>d. · państwa. zdolt.\y podnieść 
wydajność swej pracy oraz przy
czynić się do szybkiego rozwoju 
połsJdego rolnlctwa. 
Następnie przemaw·.ia delerat 

chłO))ów włoskJch, . Pictro Grlfo.ne. 
„Chla.pi włoscy wal~ą o-

świadcza mt>wca 1 by mieć ;prawo 
własności do ziemi, na której pra
cują. Idąc iia 'waszym przykładem -
idąc rz.a przykładem wszystkich na
rodów, które dzięki braterskiej IPO
i;nocy Zwiąwku Radiz:leckiego uwol-

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
(Dolrońo.zenie ze str. 1) tego musimy wzmóc naszą czujność szczególnie wo

bec codziennych faktów podsycania przez imperiali
stów amerykańskich tupetu i agresywności neohitle
rowskiej oraz forsO!Wania remilitaryzacji Niemiec Za
chodnich. 

• niły się spod ucisku t niewoli kapi
talistycznej - :również i my, chłop) 
włoscy, będziemy na.d&l Jeszcze bar
dziej zdecydowanie kroczyć ku o
statecznemu zwycięstwu wolności, 
pokoju 1 socJalizmu". 

rwanie świadczeń należnych państwu ludowemu, ale 
1 wywiązywanie się z obowiązku sprzedaży zboża. 
Również przyjęcie i skrupulatne wypełnianie zobo
wiązań opartych na kontraktacji roślin techqicznych 
i trzody leży w inter~ie zarówno chłópa jak i całego 
społeczeństwa. t · ' 

Rozumieją to świadomi chłopi mało i średniorolni, 
aając wzór ofiarnego i patriotycznego wypełniania 
swych obowiązków względem państwa. ' Swiadczy o 
fyra pomyślny przebieg akcji skupu zbóż na potrzeby 
planowego zaopatrzenia ludności miast. Jesteśmy 
również pewni, że plan kontraktacji trzody chlewnej 
Jl.a rok 1952 z.ostanie także w pełni zrealizowany. 

Zadaniem władzy ludowej winno być tępienie, w 
oparciu o współdziałanie orgclnizacji pol.Ji.tycznych i 
apołecznych - wszelkich nadużyć, wszelkiej złośliwej 
biurokracji, wszelkiego łamania obowiązujących~ 
ustaw w stosunku do chłopa. 

Przestępstwa i nadużycia w tej dziedzinie winny 
być i będą najsurowiej ścigane. Tym sumienniej jed
nak winien każdy chłop wykonywać swe świadczenia 
l zobowiązania, gdyż umacniając państwo ludowe, 
umacniając sojusz robotniczo-chłopski, podnosi liWćt.i 
dobrobyt, utrwala swoje bezpieczeństwo. 

. R:zeczyWiiste rzam'lary i metody amerykańskiej „wol
ności", czyli srz.yde:rstwa z najszlachetniejszych uczuć 
i pojęć ludzkich, odsłalniadą nam codrz.ienne wiadomo
ści z Korei. Imper.ialistyczni natjeżdźcy rzalewa.ją ten 

. k.raij potoikami kxw!i. ludnoś<;U. cywilnej, dzieci, matek 
·i starców, mmieni<ają w zgliszcw. mLasta 1 wsie, a.by 
zdławić opór bohaterslci.ego narodu koreańskiego. Wy
dając miliardy dolarów na 'Zbrojenia, zbrodni.a.rize im
perliałistyczni ponoS!Zą w walce z. małym n.a:rodem 
kqrea1'iskim klęskę :z.a klęską. Bo o zwycięstw.ie decy
duje Il'ie tylko tak mocno l(Yl'Zeiz n'ich reklaan-0w.ana 
materialna potęga tyranów, Hitle:ryzm izgromadził ol
bnzymią potęgę ~brojną, a mimo to 7Ja!amał się hanieb
nie Pod ci.osami państwa robotnlików i chłopów, pod 
ciosami narodu socjalistycznego. Naród socjalistycrz.ny 
odniós.ł izw:vcięstwo nad tyran1ią hitlerowską, ponie
waż walczył o cel spraWiiediJiwy, o pokój i wolność dla 
w:szys~kich narodów Ś\viata. Odniósł ~y.cięstwo, po
ni.ewaz opró_cz potęgi materfalnej walczył orężem 
prawdy i niePokonaną silą ide.i, m'liał po SW'Qljej stronie 
potęgę woli i wiary milionów prostych ludzi, którzy 
walczyli o postęp i spraWlicdiliWóSć, o wolność i b.rn
terstwo ogólnohtdzkie. 

[)aremne prrz.eto museą się okazać wszelkie prowo
kacje imperialistów ame.rykańskic.h. Wbrew nieprzy

/tomnej wściekłości podżegaozy wojennych rosną siły, 
W1J1nac1">ia się :potęg.a i zwartość obozu anty.imperiali
styczneg<>, obozu pokoju i sprawiedliwo5ci. 

Zewmyjmy więc jeszcze mocniej nasze sa:eregi! Im 
mocniejwa będzie jedność i spoistość narodu, ·1ym 
skutectznied pokrzyżujemy plany podżegaczy. wojen
nych, wywailczymy pokój. JeSZJCze 'l.v:iękStZą miłością i 
troską otoczymy nasze Wojsko Poil.skie, · namych żołn;ie-

W imieniu chłopów fińskich głos 

zabrał Neminen NLilo Lauri. Nastę
pnie przewodnicrzący ZSCh, Oizga
Miehalski :prosi ;i\furszałka Konstan-
tego RokosscnV'SkiE!go o zabranie 
g{osu. P-Oltężm:ie rozbnzaniewa okrzyk: 
„Niech żyje ludowe WoJsko Pol
skie", podchwyeony przez 150 tys . 
zgromadzonych. Tłumy długo skan
dują imię bohatera Stalingradu. 

(Przemówienie !Marszałka Polski, 
Konstantego Rokossowskiego, Pu-
datierny oddrzlelnie). 
Następuje wzru$1Zając)' moment: 

przedstawiciele milionów"' pracują
cych chłOiPów zbliżają Slię do trybu
ny, 'aby · wręcrzyć Prezydentowi 
Bierut<>wa wspaniały wleniec do
żynkowy. 

Prezydent RP s.chodrl'.i. rl trybuny 
wraz z premierem Cyrank:iewicr.em 
i Marszałkiem Polslci, Konstantym 
Rokossowskim. - Se·rdecznie ściska 
dłonie 'chłopów, życzy jeszcrze leip
szych plonów. 

Prezydent Bierut rozpocrzyna prze
mówienie - zapada głęboka cisza. 
Gdy Prezydent kończy !Przemówie
nie, wybucha nieCllJ,j isany, długo nie
milknący entuz.j.a.zm. „BIE!tUT -
STALIN - POKOJ" - skandowa
nym okrzykom nie ma ltoi'J.ca. Znów 
zrywa się owacja na cześć Wojska 
Polskiego. „Iljjech żyją pracują.cy 

chłopi" - wiz.noszą okrzyk robotni
cy. „Nierh żyją robotnicy" 
l.m.ml ok~y!k tysięcy chłopów. 

na otwarciu i Ogólnopolskiej Spartqkiady 
dzy silami postępu ł pokoju a •iłami I pozostałości przedwojennych Dal'Oo' 

wstecznictwa, nienawiści l wojny. wów sportowych łam, gdzie feszcH 
W poczuciu wielkości i ważnofoi pokutują. 

celów, którym służycie - pracujcie Przede wszystkim za§ niech będzie 
dalej nad rozwojem i rozkwitem poi- punktem wyjścia do pełnej realizacji 
skie~o sportu. hasła: 

Niec.haj ta Spartakiada będzie Hart l tężyznę, odwagę l wytrwa„ 
zwycięską próbą Waszych możliwo· łość, koleżeńskość i ofiarność zdoby• 
ści i Waszej sprawności. te w sporcie - przekuwać na hart l 

Niech będzie etapem, od którego tężyznę, odwagę i wytrwałość w pre~ 
i zawodnicł i dżiałacze sportowi bę- cy i w nauce, ua hart i wytrwałośd 
dą jeszcze lepiej, leszcze wydajniej budowniczych socjalizmu, obrońców 
pracować. · ojczyzny i obroficów pokoju. 

Niech będzie puńktem wyf§cla do W imieniu Rządu Rzeczpospoliłef 
walki o jeszcze lepsze wyniki apor- witam l - po:i:drawlll!ll sportowców 
towe. Polski Ludowej, 

Niechaj będzie punktem wyjścia O~łaszam Pierwszq Spartakiad• 
na drodze do jeszcze wi~kuego upo- Polską za otwartą". 8 

wszechnieuia sportu zarówno w mie- Przemówienie premiera :r;~roma.o 
ście, jak w szcze~6lności na wsi, do dz:ona tłumnie publiczność przvjęła 
pełne~o ożywienia pracy Ludowych długo niemilknącą burze, oklasków, 
Zesnołów Sportowych. wznosząc entuzjastyczne okrzyki na 

Niecha.i b~llzie punktem wviścia do cześć Prezydenta R. P. - Bolesława 
wzmożenia pr:acy polityczno-wycho- Bieruta, Rządu Ludowe/o, na cześć 
wawczej nieodłacznei od wychowania pokoju i wodza postępowych sił 
sportowef!o i c!o ;walcnnia efo końca świata - Józefo Stalina. 

dla narodu bułgarskiego 
Jego Ek.scelenQja Pa.n GEORGIJ DAMIANOW 

P.rzcwodn!,cw,cy Prc:iydium Z1Toma.d.zenia Narodowey;o 
Bułgarskiej Re,publlkl Ludowej 

SOFIA 

W dniu święta narodowego Bulgru;s;lciej Republiki Lud'.lwej prrz;~y
fann P.anu, Panie Przewodniczący d całemu narodowi bułgarskiemu 

najgor<;:srze żyeżeni.a w imieniu narodu polskiego 1 swoim własnym. 
WiekD'J)Ol!IlJne :zwycię!>two bohaterskiej Armii Radrz:leckiej nad h'i.tle

rowskim :ilrna>et'ialixmem umożliwiło ludowi bułgarskiemu pw.ejęc.le 

wład:zy w swoje ręce. Pod wod2:ą Partii Komunistycznej nan-6d buł· 

garski z IPOWodzeniem reail.izuje budowę podstaw socjal:irz.mu w swcilnt 
kraju, wmmac:ruiając tym samym światowy obóz pokoju. 

Zyci:ę bratniemu nar<>dowl bułgarskiemu dalszych WS>J>ariiLa.J:Y"ch 
osiągnięć w jego of:i.amej wa'1ce o pok6'J i socj.a.lizm. Wspólna WGJ.ka 
o te se.crz.yitne :ideały ludrzkośai łączy oba naSll.e naxody u~uciam:i bra· 
terskiej wiecznej przyjaźni i wdzięcznośctl ze Związkiem Radrz:ieck:i.m, 
ostoją wolności i niepodległości narodów. 

BOLESLAW BIERUT, 

Uroczysta ak demia Sofii 
SOFIA (PAP) - W sobotę wie- ne wygłosili: sze! radzieckiel dele• 

czorem w sali Teatru Narodowego gacji rządowej marszałek Sokołow
w Sofii odbyła się uroczysra aka- ski, przedstawiciel Chińskiej Repu· 
demia z , okazji siódmej rocznicy bliki Ludowej ambasador Ca.o Sian
wyzwolenia Bułgarii spod jarzma nien, szef polskiej delegacji rządo· 
hitleryzmu. wej wicepremier z~wadzki, szef 

Zebrani powita.U burzą niemilk- czechosłowackiej delegacji rządowej 
nących oklasków pojawienie się za' Zdenek Flerlinger, szrf rumuńskiej 
stołem prezydium przywódców par- delegacji •rządowej Teoharl Geor
til i rzlldu z sekretarzem general- gescu, szef węgierskiej delegacji 
n1:_m KC KPB J pr11zesem Rady 'JMJ- rządowej Arpa.cl -Eb~- szef delee:a• 
nlsbów W"Y\kl) Czerwenko\itrem na c}i Ni.emieckiej Republiki Demokra
czele, radzieckiej delegacji rządo- tycznej Eburt, delegat Komuni-stv
wej z rua.rszaołkiem Sokołowskim cznej Partii Włoch Cclso Guini, wY
na czele oraz delegacji rządo- bitny poeta h1recki i bojownik o po• 
wych państw demokratycznych. kój Nu.zim Hikmet i 1nni. 

, Po. zagajeni~ akademii referat w atmosfer.ze . ()i,;roonnego entozjaz. 
pośw•ęcony s10dmej rocznicy wyz- . -
wolenia Bułgarii wygłosił' .i>remier mu uczestnicy akademH uchwa.lilł 
Czerweukow. W' I tcksł depes7y powitalnej do Gene. 
Następnie przemówienia powital- ralissimusa Stalina. 

Podpisanie układów - gospodarczych 1 F.rancją 
WARSZAWA (PAP) - Wszczęte I wlajl\Cl'i wartoś~ 6,5 mtliarda. fran

w kwietniu br. w Paryżu rokowania ków Po każdej stronie. 
między delegacją polską a delega- Protokół dotyczący dostaw ·1nwe
cją francuską· za.kończyły się 7 wrze- stycyjnych przewiduje dalsze za• 
śnia 1951 r. podpisaniem rocznego mówienia na sumę lS-20 milionów 
układu handlowego, protokółu do~ dola.rów wza.miau zu. dosta-wY węg;:. 
tyczącego dostawy dalszych diibr polskiego. 
inwestycyjnych z Francji w ra.mach Negocjacje, przebiegające w duchu 
umowy z r. 1948 r. oraz układu w wzajemnego .zrozumienia, przynio
sprawi~ m:egulowania frapcuskich sły rozwiązanie szeregu zagadnień • 
roszczen fmansowych. gospodarczych, w tym również i ta· 

Roczny układ handloW',V przewi- kich, które były w zawieszeniu od 
duje wymianę towarową, przedsta- czasu zakończenia wojny. 

I r rumanoY_1ski traktat z _Japonią 
pogwałcem~m uchwał międzynarodowych 

SAN FRANCISCO (PAP). - Kon-1 dów, które ucierpiały na skutek a
ferencj~ w San ~~a!lcisco . zak.oń- gresji . japońskiej_. a jednocześnle 
czyła się 8 wrzesma podpisaniem zapewniło pn:ywrocenie suwęren-
tzw. traktatu z Japonią. naści i niezawisłości Japonii. . 
Amerykańsko - angielski projekt Gromyko wsltazał na. odpowie-

traktatu podpisali przedstawiciele dzi.alnośó wobec świata tych 
krajów, których ogromna większość wszYStkich, którzy . gwałcąc porozu
f~ktycznie nie brała. udziału w woj- mienia międzynarodowe narzucili 
me ~ Japonią i które oddalone są Japonii separatystyczny traktat po
o wrnle tysit;cy kil(}metrów od tego kojowy. 
kraju. · 

Delegaci Związku Raclziecldego, 
Polski i Czechosłowacji, którzy zde
cydowanie odrzucili podyktowany 
przez Amerykanów traktat, będący 
traltts.tcm przygctowai1 do wojny, 
a nic tt·akta.tem pokojowym, nie 
byli obecni na ostatnim posiedze
niu. 

Jak wiadomo, na konferencji w 
San Frant'isco nic było reprezento
wane ani jedno większe państwo 
azjatyckie. 

-
Międzynarodowy 

Dzień Spółdzielczości 

Niedobitki rozgromionych klas obszarniczo-kapi
talistycznych czynią nieustanne próby i wysiłki, aby 
zahamować zwycięski marsz polskiego ludu pracują
cego po jedynie słusznej drodze szybkiego uprzemy
słowieniia ikTaju, rz;abezpieczen:ia trwałego :rozwoju 
naszego rolnictwa i umacniania w ten sposób sił na
$2ej ojCTLY7'UY. Wrogiie elementy w kraju i n~ emi
gracji nie chcą slę pogodzić z. utratą nagrabionych 
dawniej bogactw 1 przywilejów. Zaprzedawszy swe 
dusze i ciało anglosasldm wywiadom i podżegaczom 
wojennym, nie omijają oni żadnej sposobności, aby 
judzić przeciwko państwu ludowemu, mącić naszą 
pokojową pracę, !;:łamać bezwstydnie i szkalować 
nasz ustrój demokratyczno-ludowy. 

Szczególnie wysilają się w tym kierunku szczekac~ 
ki radiowe amerykańskie, angielskie, francuskie, hisz
pańskie, włoskie, watykańskie, titowskie, greckie, tu
reckie i faszystowskie wszelkiej maści, łącznią ze 
ama.11ymi narrn dobl'Tl.e :ra'SOwymi, hitlerowsldtni za• 
chodnich Niemiec. Zachwalają one rzekome „dobro
dziejstwa" Ameryki. Ale widomym dla wszystkich 
obrazem nikczemnych oszustw propagandy imperiali
stycznej są losy narodów, które uległy naciskowi lub 
przemocy amerykańskich „dobroczyńców" i „zbaw
ców świata". 

rey i ich rodziny, · 
Czujność, zwartość i ofiarna, serdeczna praca dla 

Polski Ludowej - oto na&e h.asł<J! 

Orkiestra gra hymn narodowy. OSWIADCZENIE GROJ.\-IYKI 
Następuje część artystyczna, -po NA KONFERENCJI Pt-tASOWEJ 

której .formuje się wielki, mieniący 

WARSZAWA (PAP) - Spółdziel· 
czość polska, której państwo ludo
we stworzyło szerokie możliwości. 
rozwoju, obchodziła w dniu 9 bm, 
MiędzynarO<iowy Dzień Spółdziel• 
czo.ki, podsumowując śwoje osiąg. 
nięcia w realizacji Planu 6-lctniego 
i w walce o pokój. 
~a ce:atralną al;adcmię obchodll 

:M.1ędz;ynarodowego Dnia Spółd.ziel· 
czości, która odbyła się w sali RO• 

Wymownym przykładem obłudy władców amery
kańskich jest przebieg konferencji w San Francisco. 
Jest ona pouczającym widowiskiem dla wszystkich 
narodów, walczących o trwały pokój i pragnących 
wyplenienia metod faszystowskich i dyktatu w sto
suMach międzynarodowych. zpyt dotkliwie odczu
liśmy potworne skutki metod hitletowsk.ich,. m. in. 
;właśnie tu, w Poznaniu, aby; o nich za~onmieć. Dla-

Tylrko na tej drodrze zaipeWń'imy pomyślny rozwój 
n.aszemu _pokoleniu, zabez:pieczym» szczęśliwą przy$Z
łość nasiz·ym d~eciom. 

NIECH ŻYJĄ CHŁOPI PRA.CUJACY - WIERNI 
SYNOWIE POLSKI LUDOWEJ! . 

NIECH ŻYJĄ I ROZKWITAJĄ NASZE SPÓŁ-
DZIELNIE PRODUKCYJNE! 

NIECH ZYJĄ ROBOTNICY I '.PRACOWNICY PGR! 
NIECH ZY.TĄ ROBOTNICY I PRACOWNICY POM! 
NIECH ŻYJE ZWYCIĘSKI I Nil!:ROZERWALNY 

SOJUSZ ROBOTNICZO - CHŁOPSKI! 
NIECH ŻYJE I ROZKWITA NA~ZA WSPANIAŁA 

OJCZYZNA - POLSKA LUDOWA! 
NIECH ŻYJE NIEZWYCIĘŻONY OBÓZ POKOJU, 

WOLNOSCI I SPRAWIEDLIWOŚCI, KTÓREMU 
ffi~BWC;?~ .WIELKI STALIN! _ 

I 

i 

się barwami korowód dożynkowy, SAN FRANCISCO (PAP). - Na 
Po::hód dożynkowy zbliża się do k.onferencjl prasowej, jaka odbyła 

trybuny, z której gospodan doży- <:ię W sobo:ę _ Y' ~~~ Francisco, szef 
nek - Prezytlent P.iP, Bolesław dclcga.cj.i radz1eckieJ-Gron:yko w.o
Bierut, w otocrzeniu crzłonków Rady b~c:i:osci 30.o k!ore~pon.dentow złozył 
Państwa rząqu woj~ka przedsta- oswiadczen1e, zawiera3ąco ocenę a
wicieli PZPR, 'stron~ictw polityaz- rmerykańsko - ai;gielskicgo proj~k
nych i organirzacH społecznych oraiz tu tra_ktatu pokoJow~go z. Japomą. 
przodowników pmcy, przyjmuje ProJekt t<'~ - s:w1erdz1ł Gromy
pr:zemarsz wfolotys-i~cznej rzeszy u- ko_---:_ nle ln{lze byc podsfawą praw-
czestnil~ów obchodu · · tlzi:w~:ro •. l>Olrn.iowet~o uregulowania . „„ . · . problcmo\x_ Dalekiego Wochodu, ta-

Prawi_ 4 godw~y h wał pr:ze- kiego uregulowania które nie -
marsz tego w ;;p:lmalego korowodu, zwoli'łnby mi"lltaryzm' ""'VI. 3·a , ,:1~0 
kt . ~mk l d · ·1 d tr k . V • v• POl1<> ,Je
. ory z" .• _ nę a , en a a a .torow mu .1,.odnieść głowy, . zapewniłoby 
1 nowocze„i:ych maszyn .rol~1czych pokój i bezpieczeństwo wszystkim 
7- PGJ:~-ó~ i POM-ów WOJewodz,t::va krajom ,.-Azji i Dalekiego Wschodu, 
poznansk:iego. • uwzględniło słuszne ~ądania .iiaro-

CC • H 
ma w Warszawie, przybyli pl·zed· 
sta_wic~ele rządu, naczelny{!n władz/ 
społdz1elczych, partii i stronnictw 
politycznych, organizacji si;!Olccz
nych oraz liczni aktywiści ruchu 
spółdzielczego. 

W il'l}ienllł Rzqdu przemawiał wl
cepi!i:wodnlcz<icY PKPG mln. Szyr, 
który przedstawił rozw ój i zadania 
~póldzielczości w Polsce Ludowej.' 

Na zr.koiir.zc>nlc tll'Oczyslofoi ze
brani przyjęll jed:iogło~nie t::e~ć de· 
peszy do Pr<'~ydenta. ItP Bolesława 
Dleruta - z wyrazami " głębokiego 
przywląznnł:!. i wdzięc:mości za. za-
interesowanie i pomoc udzielani} 
ruchowi suółdzlelczemu. · · · 
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Zginął w ob.ro nie 01czyzny Robotnicv. Moskwy 
glosują na rzecz pokoju 

dy Pokoju o zawarc•e paktu pok~ 
ju między pięcioma wielkimi met
carstwamt wyraża myśli I uczucia 
każdego człowieka radzleeklego. 
Dla.tego &ez jednomyślnie złoźymJ' 
podpisy pod Apelem. Brygada. 
której jestem kierownikiem, za
ciągnęła Wartę Pokoju l zobowłl\„ 
za.la ·się we wrześniu I patdzlerni• 
ku wyprodukować 25.400 Za.rówek, 
w tym 5 tysięcy - z zaoszczędzo
nych materiałów I póUabrykatów. 

(W 12 • 
roczn1cfł śmierci. Mariana Buczka) 

6 września, nazajutrz po zakoń
czeniu obrad obwodowej kon!e. 
rencji obrońców pokoju, na tere
nie przedsiębiorstw moskiewskich 
odbyły się tłumne zebrania. Po ze
braniach robotnicy przystąpili do 
składania podpisów pod Apelem 
Swiatowej Rady Pokoju. 

Komunistyczna Partia PolslP by
ła w ,okresie międzywojennym je
dyną prawdziwą silą, walczącą o 
wolność narodu, w;;kazującą słusz
ną i skuteczną drogę walki o nie
zawisłość narodową i wyzwolenie 
społeczne narodu. 

Buczek zostaje wtrącony do wię
zienia. W więzieniu wyraźnie skry
stalizowała się jego droga, w pełni 
dojrzał politycznie. Staj~ się świa
domym i niezlomnym dlf końca ży
cia bojownikiem proletariatu. W 
Związllu Radzieckim widzi gwa
ranta wolności l niepodległości na
rodu polskiego, widzi oporę walki 
o socjalizm. · 

Po wyjściu na wolność wraz z ca
łą grupą lewicy PPS wstępuje w 
1921 roku do Komunistycznej Partii. 
Za rewolucyjną działalność sypią 
się na niego represje i wyroki. Bu-:
czek spędził w więzieniach burżu
azyjnych ogółem 16 lat. 

W czasie wojny 1939 r. tysiące 
komunistów, najlepszych synów na
rodu polskiego, i tysiące więźniów 
polityczn~ch wprost z więzień wyr
wało się na front walki o Polskę. 
Nie było przypadkiem, że Buczek 
nie poszedł z więzienia w Rawiczu 
do domu, ale z niezachwianą wiarą 
w zwycięstwo klasy robotniczej i 
ludu polskiego od razu · stanął do 
walki z najezdźcą. I nie mogło być 
inaczej. Jego rewolucyjna postawa 
komunisty-patrioty kazała mu do 

końca wypełnić 
wobec ojczyzny 
Idei socjalizmu. 

• 

swój obowiązek 
narodu, wobec 

" • 
Marla.n Buczek jest dla nas sym

bolem bezwzględnej walki, jaką. ko
muniści toczyli pneciwko zdradzie 
burżuazji wobec narodu polskiego. 
Tylko kiero'\"ana przez partię ko
munistyczną polska klasa robotni
cza, stojąca. na czele narodu, tylko 
sojusz z ZSRR mogły ocaUć Polskę 
od okrutnych doświadczeń wrześ

nia, zapewnić narodowi pokój, wol
ność i chleb. 

Marian Buczek wiedział do czego 
prowadzi sanacja. Partia ostrzega
ła przed katastrofą. „Każdy dzień 
pozostawania u władzy tej awan
turniczej bandy targowiczan -
czytamy w odezwie KC KPP :z. mar
ca 1938 r, - wydaje nasz kraj, na
sze ziemie zacho~nie, naszą nie
podległość pod kuratelę odwiecz
nych wrogów Polski - junkiersko
lmperialistycznej kliki hitlerow
skiej". 

Tradycje winowajców września 

kontynuują szumowiny emigracyj
ne, bankruci polityczni, którzy dziś 
wszelkimi środkami usiłuj!\ sprze
dać Polskę anglosaskiemu impe
rializmowi za. cenę przywrócenia 
swych klasowych przywilejów, za 
cenę niewoli narodu polskiego. 
Z nich się wywodzą zdrajcy z gru
py dywersyjna - szpiegowskiej w 
Wojsku Polskim, którzy podczas 
procesu stwierdzili, że „pracowali 
dla wojny, a nie dla pokoju". 

Przeciwko tej burżuazyjno-faszy
stowskiej hydrze walczył nieugięcie 
Buczek o wolną Polskę, o Polskę 1 · 
ludu pracującego. I za nią oddał 
swe życ-ie. 

Dziś Polska Zjednoczona ~artla 
Robotnicza przewodząc narodowi 
realizuje ideę, za lltórą zginął Bu
czek. Codzienną pracą, i walką 
wzmacniamy siły narodu, by znisz
czyć w zarodku wszelkie usiłowa
nia ciemnych l wstecznych sił, któ
re doprowadziły do kats.strafy 
przed 12 laty i które wyrwały na
rodowi palsldemu 11lomien11ego bo
jownika-kompnistę, Mariana Bucz
ka. 

B. Tr. 

Jesteśmy w obszernym i jasnym 
pomieszczeniu ·oddziału montażo
wego fabryki żarówek. Przez całą 
długość hali przeciągnięto olbrzy
mi plakat, na którym widnieją 
dwa słowa: Pokój światu. Jak 
wielką wymowę mają te słowa dla 
uczestników zebrania, które ma 
wyrazić wolę wielotysięcznej zało
gi fabrycznej. Wśród robotników 
i urzędników toczy się ożywiona 
dyskusja nad uchwałą Radzieckie
go Komitetu Obrony Pokoju o ak
cji zbierania podpii;ów pod histo
rycznym dokumentem. 

Przemawia IS-letnia robotnica 
oddziału montażowego, Krasawina. 
Po niej zabierają głos inż. Sawin, 
robotnica Charitonowa. Wszyscy 
oni wyrażają gotowość obrony po
koju, potwierdzając tę gotowoś6 
cyframi i faktami. W oddziale 
lamp radiowych w ciągu czterech 
dni Warty Pokoju wyprodukowa
no ponad plan 1.600 lamp; w in• 
nym oddziale wszyscy robotnicy 
wyrabiają 150-190 procent zada• 
nia produkcyjnego. Dział monta• 
żowy przyjmuje wyłącznie w-yroby 
najwyższej jakości. 

Po zamknięciu dyskusji nastę-
puje odczytanie rezolucji załogi. 
fabrycznej. Rezolucja głosi: 

Pracujemy systemem trójkowym 

Ludzie przychodzą na zebranie 
prosto od maszyn i obrabiarek. 
Cała załoga pracuje obecnie ze 
szczególnym zapałem, pełniąc 
Warty Pokoju. W ciągu ostatnich 
8 dni zastosowano w oddziałach 
26 doniosłych pomysłów racjonali
zatorskich, zwiększających wydaj
ność pracy i przynoszących przed
siębiorslwu poważne oszczędności. 
w ciągu ostatnich pięciu dni 8 
brygad otrzymało tytuł brygad 
najwyższej jakości. Z inicjatywy 
kierowniczki brygady montażowej, 
Anny Kroszkiny, rozpoczął się po
czątkowo ,„ oddziale lamp radio
wych, następnie w innych oddzia
łach, nowy, patriotyczny ruch o 
ponadplam:iwe oszczędności na 
każdej czynności produkcyjnej. 

„Wszyscy jak jeden mąż podpt• 
szemy Apel Swiatowej Rady Po.
ko.in, obiecujemy pracą swą wnna
ga.ó potęgę socja~tycznej oJczYZ
ny - niezachwiabej ostoi pokoju 
i demokracji. 

Zaciągnęliśmy sta.chanowsk„ 
Wartę Pokoju i zol!O?Viązujemy si' 
do końca roku wyprodukować po• 
nad plan towar wartości-3 mllio·· 
nów ntbli". 

W imię właśnie tej wolności na- Systemem trójkowym pracujemy wej. Warsztaty nasze są zawsze w 
rodu, w imię władzy dla ludu pra- już od trzech miesięcy. Posiadamy ruchu, nie mają przerw w pracy, 
cującego, w imię socjalizmu zginął więc pewne doświadczenia, z któ- gdy7 jeżeli jedna z nas idzie np. 
10 września 1939 r. z bronią w rę- rymi c::hcemy się podzielić ze po wątek, do brakarza, do majstra 
ku, walcząc na czele grupy Wojska wszystkimi tkaczami i tkaczkami, 
Polskiego przeciwko najeźdźcy, ko- zwłaszcza z zatrudnionymi w tych czy gdziekolwiek indziej, dwie po-
munista-patriota, Marian BuczeJ{. zakładach, w których nie przepro- zastałe zastępują ją przy krosnach. 
Marian Buczek, jeden z czołowych wadzono jeszcze :iadnych prób w Żadna z nas nie wykonuje wszyst
działaczy Komunistycznej Partii celu wprowadzenia „trójek tkac- kich czynności tkackich, gdyi pra
Polskl, okrzyczany przez realtcję za kich". cę odpowiednio podzieliłyśmy mię
„element niebezpieczny dla pań-1 Zaczniemy od rzeczy najważniej- dzy siebie. 
stwa polskiego", zginął, bronh1c swej szych. Dzięki pracy :zespołowej . . . 
ukochanej ojczyzny od zagłady. znacznie wzrosła nasza produkcja, I Kh~orows'.ca, . . Jak.o _naJstarsza 
Mając zaledwie 19 lat, w 1915 r., a wraz z nią i zarobki. Najlepiej s~ośrod. n.as 1 po;iadaJ~ca .najwię~eJ 

wstępuje B'uczek do Legionów Pił- zilustniją to liczby. Przed przystą- pr~kt~~1 1 .doświa_d~zem~ •. Jest naszą 
sudskiego. Pełen entuzjazmu walkl pieniem du pracy sysłol!mem trójko- be7:pos~ ediyq. d . k t~i ow~1•1c(k~. O~a 
o wyzwoloną Polskę jest wierny wym, posiadająca. najwyższe kwa.- naJczęsc~eJ i _ zie o_ ta rnt za, 9; Y 
początkowo ob!udnym hasłom rze- lifll •j , tk' h J l dowiedzieć si~. jakie błędy są w 

lllC e z nas WSZYS IC an na tk . . . t . . k 
'.kom~jli walki o „ni~podl~łgłodść" i BartłomleJczyk wykonywa.ta bazę 1 ~mme, ona. rnsbru~Jhe na~,k Ja ć na-
„SOCJa zm", którynu p1 su czy- d 1 . 100 J 1 ezy pracowac, a y ic uru ną na 
kowska mafia i prawicowe kierow- ~ot u 'c[J;f ~ł P~~· an ;a przyszło~ć. Ją te:ż najczęściej wy-
nictwo PPS tumaniły naród polski 14 na. a.ms awa morows a syłamy z reklamacjami, jeżeli np. 

chodzi natychmiast :z pomocą Kli-
morowskiej. · 

Musimy stwierdzić, iż obecnie, 
przy miwym systemie pracy, wyko
nanie bazy w 118 proc. nie koszto
wało nas więcej wysiłków, aniżeli 
poprzednio, w okresie pracy indy
widualnej, kiedy to dwie z nas nie 
osiągały 100 proc. planu. 

· Doświadczenia tych kilku mie
sięcy przekonały nas niezbicie, iż 
obecne wysokie wykonanie baz 
zawdzięczamy przede ;vszystkim 
pracy zespołowej (dwie z nas, to 
młode tkaczki- !{qtna pracuje sa
modzielnie dopiero od 10 miesięcy, 
a Bartłomiejczyk pół roku) i że 
pracując w dalszym ciągu w ten 
sposób, nabierając coraz to wyż
szych kwalifikacji, osiągać bE:dzie
my Jesze%e lepsze wyniki. 

W uroczystej ciszy przewodni
czący ogłusza otwarcie zebrania 
ogólno-iabrycznego. Na trybunę 
wstępują jeden po drugim robot
nicy, inżynierowie i urzędnicy, 
Przemawia brygadzista, Fiodor 
Komarow, były żołnierz frontowy, 
odznaczony wieloma orderami za 
w~leczność w WOJme z faszyz
mem. Po wojnie Komarow, podob
nie jalt miliony ludzi radzieckich, 
wrócił do pokojowej p1;acy w fa
bryce. Komarow mówi ze wzrusze· 
niem o pokoju, z pasją piętnuje 

. po'1żegaczy, planujących wciągnlę· 
cle ludzkości w odmęty nowej, 
krwawej wojny. 

W atmosferze niebywałego en
tuzjazmu załoga fabryki przyjmu• 
je tekst listu do wielkiego chorą
żego pokoju, wodza wszystkich lu ... 
dzi pracy na całym św!ecie, Józefa 
Stalina. W liście tym, jak uro
czy.sta przysięga, ~źw;ięczą słowa: 
„Twierdzi.my niezłomnie: nie do· 
puścimy do wojny" • . 

Teraz blankiety z wydrukowa
nym tekstem Apelu $wiatowej 
Rady Polrnju pokrvwają się tysią
cami podpisów. Podpisy te - to 
głos narodu rad:deckiego, konsek
wentnego i żarliwego bojownika 
o pokój. 
Członkowie tałog! fabrycznej • 

dumą i wzrµszenie kładą sw_t, 
podpisy pod Apele manifestu-

w celu wprzęgnięcia mas pracują- wyrabiały od 90 proc. do 97 proc. 
cych w rydwan służby burżuazji. planu. Trzeba przy tym dodać, iż wątek jest zły, albo też przychodzi I 

każda z na.s pracowała na 4 kro- w cewkach, które nie pasują do 
Na przykładzie Mariana Buczka snach. Obecnie, pracując zespołowo, piór czółenkowych. 

STANISŁAWA KLIMOROWSKA -
JANINA BARTŁOMIEJCZYK 

JANINA KĄTNA 
tkaczki z ZPB im. \Szymańskiego 

- Wszyscy jesłełmy przeciw 
wojnie, wszysey opowia.damy się 
za pokojem, za bratnią przYJażnią 
między narodaml świata - mówi 
Komarow. - Apel Swiatowej Ra-

jąc swe zespolenie wokół rządu 
radzieckiego, wokół partii komu
nistycznej i wodza narodu, Józefa 
Stalina. 

W. TREGUBOW 
w całej jaskrawości występuje 

słuszność słów towarzysza Bieruta, 
że hasła niepodległości wysuwane 
przez PPS hvły czymś innym dla 

' przywódców prawicy PPS, zwiąia
nych jak naiściślej z piłsudczyzną, 
a zgoła inaczej były ujmowane 

-przez robotników w szeregach tei 
partii i przez jej lewicowy nurt. 

Instynkt klasowy Buczka, jego 
prawy charakter pozwoliły mu 
szybko się zorientować we właści
wych, antyrobotnitzych celach PPS. 
W okresie przygotowań wojennych 
przeciwko Krajowi Rad zrozumi.ał, 
że agentura piłsudczykowska PPS 
chce go pchnąć do zbrodni prze
ciwko klasie robotniczej Rosji, któ
ra utwo\zyla P.Lerwsze w świecie 
państwo socjalistyczne, a więc 
przeciwkp polskiej klasie robotni
czej walczącej o swoje wyzwolenie 
spod jarzma kapitału. 

Ten rewolucyjny działacz, który 
<>rganizował i kierował w okresie 
rządów Daszyńskiego· i Moraczew
skiego milicją ludową, który uzbra
jał masy robotnicze 'i chłopskie do 
walki przeciw burżuazji i obszar
nictwu, który jako odważny żoł
nierz i patriota cieszył się wielkim 
szacunkiem u robotników, był nie
bezpieczny dla zdradzieckich przy-

Kiedy Janina Kątna wró
cił.a z wątkiem wszystkie 
krosna były w ruchu. 
Gdyby pracowała indy. 
widualnie, ka:tde 1e1 o
dejście o;r;naczałoby stra-

Sztuka tlraniny 
Pozostałe dwie 

pt>lna. 
tlraczki 

Wątek pr::ygotowany, 
brzegi wciągnięte prawi. 
dlowo, toteż tkaczl«i Ja
nina Bartłomiejczyk wy. 
mienia tylko czółenka 

nie przerywafa pracy, a 
tow. Klimorow.~l«i zdej
muje materiał :: wałl.:a. 

urucluimia lcrosna. • tę wielwet wątlców. 

obsługujemy 12 krosien. Wydajność 
nasza wzrosła do 118 proc„ a za
robki przeciętnie o 160 zł. 

W jaki sposób udało nam się 
uzyskać tak dobre wyniki? Tylko 
i wylącznie dzięki pracy zespofo-

My natomiast (Janina Bartło
miejczyk i Janina Kątna) puszcza
my krosna, nabijamy czół~nka itd. 
W wypadku jednak, kiedy zrywy 
osnowy są częstsze lub utworzy się 
więcej gniazd, jedna z nas przy-

trosce o dobro konsumenta 

wychować personel ŁZG -Podstawowa organizacja partyjna słabo u~wiadomienl politycznie, nie 
w Lódzkich Ze.kładach Gastronomicz· wykonują zadań partyjnych. Cały cię· 
nych nie jest liczna, skupia bowiem żar pracy organizacyjnej spoczywa na 
łącznie z organizacją w „Tivoli" barkach kilku zaledwie ludzi, człon-

64 cdonków. Ponieważ ŁZG posia- k6w egzekutywy, Oczywiście, nie 
dają 40 zakładów gastronomicznych, mogą oni podołać licznym obowiąz· 

w wielu z nich. nie ma w ol!óle czł')n- kom. 
kć-w partii. Dyrektor „Tivoli", tow. W ŁZG istnieje wiele niedociąg

Gajda, jest II sekretarzem podstawo- nięć, Nie wykonuje się planów pro
wej or~anizacji w LZG, a więc nie dukcyjnych. Część pracowników za
na terenie swe!{o miejsca pracy. Te- kładów gastronomicznych. jest zde
go rodz~ju podział organizacyjny, moralizowana. Niektórzy kelnerz'I 
rozproszenie członków partii, nie często się upijają. Zdarza się, że i 
sprzyja rozwinięciu należytej pracy kierowników zakładów trzeba zdej· 
organizacyjnej. Poza „Tivoli" i cen· mować ze stanowisk za nadużycia i 
tralą nie ma grup partyjnych, nie ma pijaństwo. Wśród prac:owników pa· 
również agitatorów, miiIJ.o konkret- nuje intryganctwo i plotkarstwo. Na
nych uchwał egzekutywy, zalecają- strojom tym ulegają i członkowie 
cych zorganizowanie ich, Jedyną for- partii: tow. Dolny za intryganctwo 
mą pracy z członkami są zebrania został usunięty z egzekutywy, 
p_artyjne. Nic więc d~iwnego, że I Wiele osób nie przestrzega dyscy
członkowie partii w LZG są na o!lół plinv pracy. W lipcu zanotowano 

dyscyplinv pracy. E'1zekutywa wyd„ 
wała zarządzenia w tej sprawie ~ 
działowi personalnemu. Nie wciągnię.o. 
to jednak do walki o podniesienie 
świadomofoi załól!i - członków par• 
tii, nie postawiono przed nimi kr::n
kretnych zadań w tej dziedzinie. W • 
braku pracy_ politycznej, w fakcie 
stosowania metod administracyjnycli 
należy doszukiwać się przyczyn nie• 
zdrowych stosunków, .panujących w 
ŁZG. 

. wódców z prawicy PPS. --------------------------------...41 dni nieusprawiedliwionej nieobec-

Mimo bezsprzecznie dużych wysil• 
ków ze strony egzekutywy i znaczna. 
go wkładu pracy, mimo że inter4suie 
się ona wszystkimi zagadnieniami, nie 
jest w stanie usunąć tych braków. 
Nie jest vł .stanie dlatę~o, poniewa1 
w organizacji partyjnej nie ma ~rup, 
nie ma agitatorów, nie powierza się 
zadań członkom partii, nie prowadzi 
się pracy uświadamiająco-politycznej. 
W arunk.iem poprawy stosunków w 
ŁZG jest więc konieczność zmian-r Czerpiemy z doświadczeń radzieckich 4. n ości, 

Wzajemna krytyka błędów zapewnia dalszą poprawę---
Tego rodzaju stosunki tle wplvwa- stylu pracy kierownietwa podstawo

jl\ na pracę zakładów gastronomicz- wej or!Ianizacji partyjnej. Zmiana ta 
nych. Książki zażaleń wypełnione są powinna polegać przede wszystkim 
rozmaitymi uwagami konsumentów, na podniesieniu poziomu ideowo
wskazujących na panujące w zakła- politycznego członków partii (nie bv• 
Iliach niedociągnięcia, na opryskliwość !o tu dotychczas szkolenia partyjne· 
kelnerów, niską jakość posiłków itd. go}, na stałej, systematycznej pracy 

Do nasze!Io kombinatu zaczęli 
przyjeżdżać robotnicy, inżyniero• 
wie, technicy i e.J,~ywiści związko
wi z zakładów różnych gałęzi prze· 
mysłu. Prawie codziennie telefono
wano z Leningradu, Kijowa, Char
kowa, Mińska, Swierdłowska i in
nych miast. Wszystkich interesowa
ły nasze doświadczenia w organi
zowaniu współzawodnictwa socjali
stycznego o tytuł brygad najwyższej 
jakości. Pytań było mnóstwo i na 
każde z n\ch trzeba było dać wy
ozerpującą odpowiedź. 

Delegacje wyjeżdżały pod wiel
kim wrażeniem. Widziały, że cała 
nasza załoga podjęła walkę z bra
kami, że w oddziałach i bryl!adach 
piętnuje- się tych wszystkich, któ
rzy pracują niedbałe. We wszyst• 
kich oddziałach zwracały uwagę 
„błyskawice", wydawane przez ko
legia redakcyjne !!azetek ściennych 
i komunikaty od.działowe, Na wi
docznych miejscach ustawiono ~a
blotki z próbkami najlepszych tka
nin, a pod nimi podpis: „Pracuj 
taki" Dwa razy w tygodniu odby
wałv się w bry,l!adach lekcje tech
niczne, na których studiowano spo
soby zapobiegania brakom. 

Aleksander Czutkich 

„błyskawicach" i gazetkach ścien
nych. 

Nasz kombinat postanowił prze
prowadzić naradę wytwórczą tka
czy i robotników wykończalni z do
stawcami - przędzarzami fabryki 
im. Kalinina. Dobry pomysł. 

Od wielu już lat fabryka im. Ka
linina dostarczała nam surowców i 
nigdy jeszcze nie widzieliśmy ludzi, 
którzy je produkują. Gdy otrzymy
waliśmy niedobrą prz~dzę, chodzi· 
liśmv do kierownika oddziału, a ten 
z kolei - do oddziału zaopatrzenia. 
Tam spisywano "'Protokół, wysyłano 
reklamacje i w gruncie rzeczy 
wszystkie te sprawy tonęły w pa-
pierkach. . • 

W wyznaczonym dniu ł godzinie 
przyjechali przędzarze, pomocnicy 
majstrów, kontrolerzy techniczni i 
l!łównv inżynier fabryki im. M. Ka
linina, Zebrali się również nasi tka
cze, robotnicy wykończalni, i:;ra
cownicy gospodarczy, aktywifol 
partyjni i związkowi. 

Krótki referat wygłosił nasz na• 
czelny inżynier Gonczarenko. Przy
pomniał on, że rozpoczynając 
współzawodnictwo o tytuł brvitad 
najwytszej iakości 'postanowiliśmy 
wyrabiać tylko tkaniny pierwszel!o 
gatunku, ale muszą nam w tym po
móc dostawcy. W ich produkcji je$ł 
duto pęków, podwójnych nitek, wę· 

Następnie głos zabrała nasza: 
tkaczka, Charitonowa. 

- Spójrzcie, towar·zysze, na wy
stawione tutaj cewki i powiedzcie 
uczciwie, czy można z nich wyra
biać boston pierwszego gatunku? -
powiedziała wskazując na l!ablotkę. 
~ Spójrzcie, ile w41złów jest w tej 
przędz\f\ Tracimy dużo czasu, aby 
je rozplątywać. Tkaczki pracują te
raz z wielkim entuzjazmem, ale .abv 
ich wysiłki uwieończone były sukce
sem musicie podnieść jakość przę
dzy. 

Prządki słuchały z wielką uwagą 
zarzutów tkaczy. Słowa, padające 
z trybuny, były bezwzględnie słusz
ne. Starszy maister fabryki im. M. 
Kalinina, Wachmistrowa, powie-
działa: • 

tkaczami i brygadami przędzalni
czymi naszych fabryk. Będziemy 

nawzajem się kontrolować, jak u
trzymane są warsztaty i narzędzia, 
jak przechowuje się i wykorzystuje 
surowiec. 
Międzyfabryczna narada -wYtwór· 

cza przyniosła dużo korzyści. Prze
konaliśmy się o tym już po kilku 
dniach. Z fabryki im. Kalinina za· 
częła przychodzić znacznie lepsza 
przędza i w krótkim czasie nie 
mieliśmy prawie żadnych pretensji. 
Lepiej pracowaH również nasi ro
botnicy wykończalni. Krytyka od
niosła skutel:. 

W lutym odbyło się wspólne ze
branie pracowników sklepów odzie
żowych i nabywców. Podkreślając, 
że w ostatnim cia5ie jakość pro
dukcji naszego kombinatu zmieniła 
się na lepsze, że niektóre materia
ły, jak boston, szewiot i dia~onal 
rozkupywane są szybko, skrytyko
wali jed'locześnie inne nasze mate
riały. Pokazano nam próbki mate
riałów z tej samej sztuki: okazało 
się, że miały różne odcienie, Winę 
za to ponosili, oczywiście, pracow
nicy wykończalo.i. , 

Konkrencja w sprawie jakości 
prz1czyniła się do lepszego zapo
znania się z potrzebami konsumen
tów i wymai;!aniami fabryk odzieżo
wych, do wykrycia i'ewnych niedo
ciąl!nięć w naszej pri>cy, których 
przedtem nie zauwatyli§my, 

Protokóły z posiedzeń egzekutywy z nimi, na zorganizowaniu grup par• 
organizacji partyjnei ŁZG świadczą o tyjnych i a,l!itatorów. Wszyscy człon• 
tym, że kierownictwo organizacji kowie partii powinni przystąpić do 
partyjnej widzi te braki, że wszystkie walki z pijaństwem, :i; plotkarstwem, 
te sprawy są na ogół omawiane na powinni oddziaływać na kelnerów, 
cgzekut)T\vie. Przedmiotem obrad aby nie zdarzały się wypadki akar• 
członków egzekutywy była uchwała na niewłaściwą obsługę. 
rządu w sprawie poprawy jakości PO· Zadania organizacji partyjnej w za• 
siłków. Zorganizowano następnie ze- kłada.ch zbiorowego żywienia maill 
branie kierowników zakładów gastro- specyficzny charakter, Organizacja 
nomicznych, zapoznając ich z treścią partyjna powinna głęboko troszczv4 

I uchwały. Formalnie niewiele można się 0 to; aby zaspokoić tyczenia kon• 
by zarzucić egzekutywie podstawo- sumentów, Sprawa ta ,stanowi prz9" 
wej organizacji w ł.ZG, Omawia aię cież przedmiot troski naszego rządu, 
także treść notatek zawartych w który w specjalnej uchwale zaleca 
książkach zażaleń., Kelnerów ...:.. No· t g • k' · 'ak • · przes rze anie wyso 1e1 J O:>CI po-
wakowskiego i Cichowskiego, którzy łłk • L d · któ ŁZO . . , s ow. u zie pracy, rzy w 
odnosili się arogancko do konsumen· . · 'łk' b L b ł , 1 spozywa1ą pos1 1, muszą yc o s a-
t9w usuniętdo bz pracyk- czt.eremd ~n· żeni grzecznie, szybko i czysto, 
nym za po o ne wy rotzenia u zie-
lono nagany. Wśród personelu zakładów powinna 

. panować atmosfera życzliwego, u· 
Przegląda1ącego protokóły uderza · g t k d k t , . prze1me o s osun u o onsumen a, 

1ednak cliarakterystyczny fakt: kie- W h · [ db ł 'ć · , , , „ yc owanie persone u, a o" o 1e• 
town1ctw-o podstawowe) organizacJI g k' · t t d . . , , , o wyso 1 poziom e yczny- o po • 
za1mu1e się sprawami gospodarczyml, t b . k . „ 
decyduje o przesunięciach personal- 8 ~w~wy 0 ~wiąze organ1zac1i par• 
nych, co wchodzi w zasadzie w za,· ty1ne1. Obowiązek ten wymaga prze
kres działania dyrekcji, natomiast nie stawienia pracy partyjnej na inne 

O każdym braku zaczęto mówić 
w kombinacie jak o jakimś wielkim 
wydarzeniu. Nazwiaka winowajców 
były ogłaszane, przewinienia ich 
rozpatrywano na zebraniach iirup 
związkowych, krytykowano ich w złów, zgrubień, 

- Dzisiejsze spotkanie nie prze
minie bez echa. Opowiemv wszyst
ko całej załodze naszej fabryki i 
poprawimy jakość przędzy, Ale 
mówmy szczerze: czy wszystko iest 
w porządku w was.:ym oddziale 
tkackim? Byliśmy w waszym od
dziale i w ma~azynach i powiemy 
szczerze - nie wszyscy ieszcze u 
was nauczyli się obchodzić włt1ści
wie z przędzą. Widzieliśmy, na 
przykład, nie uprzątnięte krosno i 
krople oliwy ściekające na mate
riał. Surowiec w magazvnach prze
chowuje się niedbale. Proponujemy 
podjęcie <Współzawodnictwa między kieruje pracą polityczną w zakładzie. tory, · 
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tral{tat Amerykański 
dla nar·odów Azji • I· 

Japonią 
dla pokoju 
z • stanowi groźhtt 

, . 
sw1atowego 

Przemówienie szefa delegacji pol_skiej wiceministra Stef ana · Wierbłowskiego na konferencji w San ·Francisco 
W ramach debaty nad amerykańsko - angielskim projektem trak

tatu pokojowego z Japonią. szef delegacji polskiej wiceminister spl'll.W 
zag-rani~ych s. Wlerbłowskt wygłosił następują.ce prr.emówienie: 

USA łamią bezprawnie i jednostronnie 

zobowiązania · międzynarodowe 
Zabieram głos w sprawie traktatu 

pokojowego rz J.aponią przede 
wszystkim dlatego, że uważaliśmy i 
uważamy, iż wo.jina przeciw fas:zy
zmowli., gdziekolwiek się rtocrz.yla, by
ła jedną ws.pólną walką wszystkich 
miłujących pokój narodów o wy
zwolenie i nie.podległość. Uważali~
my i uważamy, źe traktat pokojowy 
z Japonią, choć dotyc;zy przede 
wszystkLm pokoju na Dalekim 
Wschodzie, wiąże się ściśle ze spra
wa pokoju na całym świecie. Zna
la:zło to swoje pełne potwierdzenie 
we wspólnych oświadczeniach 
alianckich, w dokumentach i zobo
wiązaniach, podpisanych w czas.ie 
wojny i po zakońcu.eniu drz:iała!'1 wo
jennych. 

Uroetzyste te zobowiążania ma,ją 
dziś pełną moc wiążącą. Od dłuż
szego jednak czasu rzobowiązania te 
są stale łamane pn.ez mocarstw:a 
zachodnie, a przede wszystldm prze:z 
Stany Zjednoazone. 
Jakże bowiem inaczej można ooe

nlć twierdzenie, że deklaraoja Na
rodów Zjednoczonych rz 1 styczrua 
1942 r., deklaracja, w której wielkie 
mocarstwa, a wraz z nimi inne na
rody zjednoczone rzobowiązały ~ię do 
n[ezawierania odrębnego \l'.:aw1esrze
n ia broni i pokoju · - nie ma mocy 
obowiczująccj'I Wyraźnie przecież 
deklar~cja ta odróżnia zawieszenie 
broni od zaw01rcia t.rnkf atn po kojo-

wego, a tym samym nakłada na 
wielkie moca.rstwa praede wszyst
kim obowiązek wspólnego drziałania 
bez wrzględu na to, kiedy te trakta
ty będą z.awarie, 

W ()lparciu o te rz.obowiąza:nia 
sformułowane zostały zasady Jałty 
i Poczdamu. D-L.iś w San Francisco 
dokonują Stany Zjednoc:zone dal
sze.i próby łamania tych postano
wień i 1o na odcinku tak ważnym, 
jakim jest sprawa 1Pokoju na Dale
kim Wschodzie. Wbrew W)"raźnym 
zobowiązaniom, przygotowanie trak
ta:tu nie rzostało pmekarzane Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicznych, 
aby następnie stać się przedllniotem 
obrad szerokiej konferencji między
narodowej. Wiadomo przecież, że tw 
organ pięciu mocarstw pow~any 
został prizede wszys'1:kim w tym ce~ 
lu. Odrzucie musimy ' twierdzenie 
jakoby sprawa traktatu p9kojowego 
1e Japonią nie należała do kompe
tencji Rady Ministrów Spraw Za
granicznych. 

Trzeba być całkowitym ignoran
tem politycznym i nie rz.nać zupełnie 
dokumentów międizynarotlowych, 
by rz.arzucać. Jak to uczynił delegat 
Cejlonu, jakoby Związek Rad~iecki 
starn l się wykluczyć inne rmintere
sow'ane narody od udziału w pr:zy
gotowaniach do traktatu pokojowe
go <7. Japonią . 

Traktat pokojowy zawarty 

nic wspólnego z 

bez Chin 

pokojem 

nie ma 

J ednym rz: najbardziej be~wstyd
n ych aktów bezprawia w stosunkach 
międrz.ynarodowyWh jest niedopusz
czenie Chińskiej 'Republiki Ludowej 
do współdecydowania o trnktaCli.e 
pokojowym z Jaiponią . 500-miiiono
wy naród, który najdłużej cier,p;ał I 
najdłużej walce:yl przeciw agresji 
militaryzmu japońskiego, nie jes.t tu 
reprezentowany. Jest to fakt bez 
precedensu w historii traktatów po
kr._iowych. 

„Biała Księga" Departamentu Sta
nu, której autorem jest Acheson, 
pl'Zyznaje, że Stany ZiednOCll.One :o
bity wszystko, by z,atrzymać bieg 
h istorii w Chinach, a kiedy im się 
to nie udało, kiedy wresrz.cie naród 
chlński stał się gospodarzem we 
wiasnym kraju . uparcie odmawiają 
rn:nania lego faklu . ale :llakt ten 
jest silniejszy niż jakiekolwiek ~a
m.owalne dP.cyz.je nządu Stanow 
Ziednoc.zonych. Fakt ten ma histo
r~;czne znaczenie n'ie tylko dla Chin, 
a.Ir dla <'ałej Azji, dla całee:o świa
t;:i. 

7.aw.circ:ie tra1ktatu pokojowego 
bez Chin - to .wfafoiwiP $pomą-

dzenie dokumentu, kitóry rz: pokojem 
nie ma nic wspólnego. By ogarnąć 
wszystkiie as,pekty .problematykii, 
ciwiązanej rz: tym traktatem, by 
uw~ględnić najistotniejsze zagadnie
nia pokoj'lt n<J Dalekim Wschodzie, 
naród chiński musi 11.abrać głos w 
tej sprawle. 

Projekt irakitatu nie tylko nie 
uwzględnia praw Chin, atl.e nawet 
..:iawiera w art. 26 próbę naTzucenia 
Chinom tego traktatu. Stwierd,z,a 
on, że Japonia może oo.wrzeć trak
tat pe>kojowy m. i•n. i rz: Ch!inami, 
ale musi on być oparty na tych sa
mych zasadach, oo projek,t. Stanów 
ZjednoC!lonych. 

Nikt nie może rziaprzecu..yć temu, że 
Stany Zjednoczone za pośrednic
twem e.-wyciężonej Japonii, usiłują 
na.rzuc.ić swoją wolę w tej _sprawie 
500-milionowemu narodowi - jed
nemu ze rzwycięeców w tej wojnie. 
Jest to rzeoz betz precedensu. W 
imieniu pols!{;iej delegac~i wyrażam 
ponownie ostry protest przeciw tego 
rodzaju metodom i praktykom, sto
sowanym wobec wielkiego narodu 
chińskiee:o. 

dyktatu USA chcą narzucić Azji 
„Pax American a" 

terytoriów, na których znajdowały 
si~ wojska w chwili zakończenia 
wojny na Pacyfiku. 

W maju 1945 w tymże samym 
San Francisco podkomitet jednej 
z komisji senatu amerykai."1!>kiego 
domagał się po prostu aneksji 
wszystkich tych baz przez Stany 
Zjednoczone. Dziś mówi się o 
wciągnięciu Japonii do systemu a
meryk2óskich koalicji agresyw
r,ych. System ten działa w pełni w 
z::ichodniej Europie. ' 

drogę powrotu do władzy w Japo
nii dla czynników odpowiedzial
nych za agresję. Masowo zwalniano 
przestępców wojennych z więzień, 
wypuszczano oficerów, członków 
tajnych organizacji, które terrory
zowały lud japońslri i popychały 
Japonię ku polityce napaści. Wła
dze okupacyjne nie tylko nie po
mogły w demokratyzacji ustroju i 
życia Japonii, ale wręcz przeciw
nie - · okres okupacji odznaczył się 
represjami przeciwko zwjąz!rnm za
wodowym, przeciwko partiom de
mokratycznym, przeciw demokra
~ycznej prasie. 

W tej chwili, rz~d iapo11ski, cie
s1ąc się mocnym poparciem udzie
lonym mu przez St:::ny Zjednoczo
ne i W. Brytaniq, przygotowuje dal
sze skrępowanie swobód organiza
cyjnych japońskich partii demokra
bycznych. 

W Ni~czech zachodnich celom 
polityki amerykańskie.i służą ci, 
którzy dop1·owad:dli do władz~· Hit
lera. Na Pacyfiku analogicmą rolę 
ma odegrać .Taponia .. Japoii~kie koła 
militarystyczne, które przygotowy
wały, a potem urzeczywistniały za
chłanne plany podboju. są już dziś 
wyznawcami planów amerykań
skich podobnie jak szowiniści i mi; 
litaryści niemieccy. Dla uważnych 
obserwatorów tego, co się w tei Uchwały Komisji Dalekiego Wscha
chwili dzieje na Pacyfiku, nie jes t du w sprawie dekartelizacji gospo
tez znaczenia, że w planach ame- dnrki japońskiej nie zostały wpro
rykańskich na Pacyfiku można od- wadzone w życie. Nic dokonano 
kryć koncepcje, którymi kierował rc;>zbicia sław0tnych monopoli ja
się Hitler, n ciwet koncepcie rasi- pańskich. w chwili ogłoszenia przez 
stowskie. dowódzhvn sił okupacyjnych o rze-

7 czerwca 1947 admirał o.meev- kornym zakm1c7eniu dekoncentracji 
kański William Pratt pisał w ty- monopoli okazało się, że rozbito je
godniku ,.News Week": „Byłoby dynie 11 koncernów, w stosunku do 
smutnym komentarzem do naszych kiiku zalecono zmiany struktural
µoczynań, gdybyśmy stracili naszą ne, zaś 325 kóncernów pozostawiono 
kierowniczą pozycję w Japonii. w stanie nietkniętym. Monopole te, 
'Gdzież możemy znaleźć naród tak które przed Pearl Harbour stano~ 
rasowo czysty. pełen męskiej ener- wiły gospod::irczq podstawę japoń
gii i gotów na wszystko, jak \v Ja- skie.i agresywnej poliLyki, obecnie 
ponii? A po7.a tym trzeba jeszcze zostały wciągnięte do produkcji n:i 
wziął- pod uwaoe ~tr,-i\0giczną war- rzec':>: amerykańskich przygotowsń 
iość położenia Japonii". wojennych. Wszystkie wiarygodne 

Realizacji t:vch celów sJużyła doniesienia z Japonii wskazują nie 
przede wsz~rstkim odpowiedni:oi tylko na to, że przemysł japo1i.ski 
teochnika okupacji Japonii. Stany pracuje w tej chwili dla amerykań
Ziednoczone ignorow<Jły zalecenia I skich _potrzeb wojennych w Korei, 
Komisji Dalekowschodniej. lecz także świadczą o tym, iż każ. 

Jeden z amer~1kańskich badaczy da wiadomosć o możliwości zawar
sytuacji na Dalekim Wschodzie, do- cia rozejmu w Korei jest przyjmo
szedł do przekonania, że obecna po- wana przez japońskie klasy posia
lityka amerykańska w Japonii pro- dające z t<iką samą paniką, jak na 
wadzi do stworzenia z tego kraju giełdzie nowojorskiej. Strach przed 
potwora, monstrum odrodzonego pokojem jest dla monopoli japoń
militaryzmu japońskiego, który nie skich taką s:11rn1 zmorą, iak dla 
koniecznie zadowoli się pełnieniem monopoli amPrylrnó~kich. Monopo
na Pacyfiku roli forpoczty amery- liści japońscy równie wyr::ifoic dą-
kańskiej . żą do odsunięciu szans na osiągnię-

Polityka okupacyjna Stanów cie pokoju. fok ich mocodawcy fi-
Zjednoczonych szeroko otworzyla nansowi w Stanach Zjednoczonych. 

Nawet tam, gdzie rządy posłusznie wykonują 

głos protestu rozkazy USA - rozlega się 
Nie rozumiemy wjęc zupełnie 

tych, którzy tutaj na czele z Dulle
sem pt·óbują nas zapewnić, że Ja
ponia jest w tej chwili zupełnie in
nym państwem, niż była w l!l3l r„ 
kiedy zaatakowała Chin~· i w 1941 
i;oku - kiedy zaatakowała Stany 
Zjednoczone. Powiedziano niegdyś 
o Japonii , że w XIX wieku naśla
dowała Prusy, zapatrzona w bis
marcków i wilhelmów .. Test w tym 
pewna doza słu"zności. P. Dulles 
pomagał czynnie po pierwszej woj
nie światowej odbudowywać nie
miecki przemysł zbrojeniowy. Obec
nie p. Dulles, autor traktatu poko
jowego z .Japonią, odbudowuje mi
litaryzm japoński. Po zakończeniu 

on przecież i<zereg takich petycji 
podczas ostatniego pobytu w .Japo
nii, lecz przemilczał je po swym 
powrocie do-Stanów Zjednoczonych. 
O n :istawieniu szerokich rzesz lud
ności japońskiej świadczą wymow
nie także manifestacje, które odby
ły się w Tokio w związku 7.. konfe
rencją w San Francisco. W czasie 
tych manifestacji tysiące Japoń
czyków protestowały przeciwko 
dyktatowi amerykańskiemu. 

Drogą 

t pierwszej wojny światowej p. Dul-
. . . . les był radcą prawnym wielkich 

Wyjaśnlono nam tutaj, że p1:0- nych przez prLedstaw1c1elJ zamte- koncernów niemieckich obecnie zaś 
jekt traktatu przedłoicnv kome- resowanych państw n~ tej sali. . broni monopoli japońskich. Niem
i·encji jest wynikiem tego, •co na- Tak zatem, drogą Jednost~·onn~J I cy, po pier:wszej swej klęsce w 1918 
zwano U-miesięczną konferencją akcji, Stany Zjednoczone zm1erzaJą roku, przy pomocy dullesów i im 
pokojową. Dziwna to była konfe- <io narzucenia swojego Pax Ameri- podobnych weszły na drogę, która 
rencjo. polegająca na tym, że Sta- cana na Dalekim Wschodzie. Cele zaprowadziła je do podbojów hitle
n y Zjednoczone korespo~dowały z tej polityki amerykańskiej były, je- rawskich. Na tę samą drogę skie
r ozmaitymi rządami, ktore mogły śli chodzi o zagadnienie japoń:;kie, rowują teraz Japonię autorzy obec
wypowiedzieć swoją opinię. Ale .o od początku jasne. Traktat pokojo- nego traktatu pokojowego. 

Nie należy się przeto dziwić, iż 
zrodzony w takich warunkach pro
jekt traktatu pokojowego, służący 
wyłącznie jednostronnym celom po
lityki amerykańskiej, spotkał się z 
krytyką nawet w tych krajach, 
których rządy, podporządkowując 
się dvktatowi amerykańskiemu, tu
taj oświadczają, że traktat ten pod
piszą. Z Australii rozległ się nie
dawno głos b. przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych, Herberta Evatta. który o
świadczył: „Przygniatająca więk
szość Australijczyków jest przeko_
na1~a, że projekt traktatu zagraża 
fizycznemu i gospodarczemu bez
pieczeństwt} Pacyfiku południowego 
i Azji południowo - wschodniei. 
Traktat otwarcie i bezwstydnie od
biega od wszelkich zasad sprawied
liwości międzynaroaowe.i". 

tym, czy opinie te i postulaty znaJ- wy z .Japonią oraz przyszłość Japo- W ten sposób traktat ten nie ty!. 
da wyraz w posl:inowienioch trak- nii po zawarciu tego traktatu 

ko stu.ie się niebezpiecznym dla sątatu. o tym decydowały wyłącznie miały bvć ustalone tylko i wy- siadów .Japonii w Azji, lecz także 
Stany Zjednoczone, odrzuca~ąc łącmic z punktu widzenia jed- groźbą dla pokoju światowego. Nie 
w szystko, co niezgodne było z ich nostronnych interesów Stanów mówiq już o tym, że traktat ten w 
planem wobec .Tapomi. Zjednoczonych. obecne.i swej formie stwarza po- Słuchaliśmy uważnie wielu l1rze

mówień. wygłoszonych w tej sali l 
u nikogo nie zauważyliśmy entuz
jazmu dla dokumentu, opracowa
nego przez p. Dullesa. Niektórzy z 
mćwców, chcąc odwrócić uwagę od 
istoty problemów, chwvcili się me
tody oszczerstw pod adresem Związ.. 
ku RadzieckiE>.~o. Celował w tym 
zwłaszcza przedstawiciel Nowej Ze
lendii. 

Oc:oywistym ,.;niekształceniem fak- · ,Już w pierwszym podstawowym ważne niebezpieczeństwo dla same
tów jest twierdzenie jakoby odby- amerykań<;kim dol~umencie o wy- go narodu japoi'i.skiego, a los naro
wały się rokowania ze Związkiem tycznych okupacji w Japonii, pod- du japoń 5kiego zasługuje na pilną 
Radzieckim, którego kontn·etne po- pisanym 6 września 1945 roku przez uwagę. 
s!ulaty w tej sprawie zostały cał~ prezydenta Trumana i przekaza
kowicie pominięt2. Nikl nie potrafi nym jako dyrektywa Mac Arthuro
wprowadzić nas w błąd. Nie b~ła wi, powiedziano wyraźnie, że w 
to, oczywiście, żadna konfercnc.ia, w~·padku jakichkolwiek różnic po. 
nie były to negocjacje, było to d~k- glądów między aliantami co do po-
1owanie warnnków tl'aktatu, ktore lilyki okupacyjnej decydować bę
w pewnych wypadkach się udało, a dzie polityka Stanów Zjednoczo
w innych siłą rzecz~" m\15iało za- nych . Japonię postanowiono włą
w1eść. czyć jako jedną z bardzo ważnych 

Wiemy to zresztą z własnego do- pozycji do planów strategicznych 
świadczed'ia. Zaproszenie do San Stanów Zjednoczonych. Waga Japo
Francisco otrzymaliśmy dnia 24 lip- nii w tych planach rosła w miarę 
ca, a kiedy przyjęliśmy zaprosze- wypierania wpływów amerykan
nie - l'Zad Stanów Zjednoczonych skich z Chin. Na Japonię Stany 
w następi1.ej nocie z 18 sierpnia za- Zjednoczone postanowiły rozciągnąć 
czął wprow2dzać ograniczenia co do zmodernizowaną i rozszerzoną dok
charakteru zebrania w San Fran- trynę Monroego, która próbuje za
cisco. T2ksł u projektu traktatu z t·hlannie objąć sferą interesów a-

Lud Japonii. cieżko doświndczo
ny podczas ostatnici wojny, prag
nie i.vć w pokoju. świarlczy o tym 
masowy udział spolecze11stwa ja
pońskiego w akcjach pokojowych, 
podejmowanych przez ~wiatowy 
ruch pokoju. $wiadczą o tym róż
ne petycje japońskie, domagające 
się uszanowania zasad poczdam
skich przy zawieraniu traktatu R -
kojowcgo z Japonią oraz zapobieże
nia odbudowie militaryzmu japoń
skiego. 

O t~"ch nastrojach p, Dulles jest 
dobrze poinformowany. Otrzymał 

Delegacja nasza iest przekonana, 
że jeśli projekt traktatu zostanie 
przeforsowany przy pomocy kagal1-
cowej procedury w obecnej jego 
formie, to na całym świecie znacz
ni~ się wzmoga glosy protestu i O· 
burzenia. Dlatego delegocj'l polska 
uważa za konieczne zająć stanowis
ko w sprawie poszczególnych części 
proieklu. 

13 sierpnia delegacja nasza do merykai'iskich coraz to nowe ob
chwili \vyjazdu z Warszawy, t.i. do szary na świecie. Japonię postano- W 
dnia 24 sierpnia, nie otrzymała. wiono włączyć do amerykańskiego 

Sprawy terytorialne muszą być rozwiązane 
my:śl porozumień w Kairze, Jałcie i Poczdamie 

Fakt, że postanowienia tego t rak- sy!,'iemu baz i terenów, na których 
tal:u nie były uzgodnione, jasno wy- J mają pozostać zbrojne oddziały 
nika z szeregu oświadcze11 złożo- Sianów Zjednoczonych. 

„Trizonia" Dalekiego Wschodu w 
planach agresji 

amerykańskich 
# 

Plany te nie były tworem ostat
nich lat, ujawniły się- one jako 
czynnik istotnie zakłócający współ
pracę narodów, ustaloną w okresie 
zmagania się z imperializmem i mi
litaryzmem osi, w momencie, gdy 

jeszcze trwały w pełni działania 
wojenne. W kwietniu 1945 zanim 
rozpoczęła się konferencja w Sa11 
Francisco w sprawie utworzenia 
ONZ, admirał King nawoływał do 
o!rnpowania na stałe wszystkich 

. W interesie pokOJU z.miany WY-, ległymi wyspami. Wszystkie ukła
magają przede wszystkim klauzule dy międzynarodowe z okresu woj~ 
traktatu, dotyczące spraw te.:-yto- µy, a zwłaszcza porozumienie ka
rialnych. Klauzule te winny być tai{ irskie, jałtańskie i poczdamskie 
ujęte, aby żadne niejasno:ści, niedo- sprawy te najwyraźniej regulują. 
mówienia lub wręcz celowe prze- Nie ma powodów, ahy te jasne 
milczenia nie stwarzały zarzewia sformulowania nie staiy się inte
przyszłych sporów, na których mo- gralną częścią ostatecznego trak
gliby żerować podżegacze wojenni. tatu z Japonią, zwłaszcza, że opar
z tego punktu widzenia jest rzeczą ci.e traktatu na tych porozumie
n.iezbędną powiedzieć _jasno i wy- niach naprawiłoby w pewnym stop
raźnie, że Japonia uznaje pełną niu krzywd.y, jakie wyrządziła agre
suwerenność Chin nad Mandi:urią, sja japoń$1rn wielkiemu narodowi 
wyspą Taiwan (Formozą) oraz przy- chiii:;ikiemu.~ Dyktat ame1·yka1'lskl 

na tej konfereacji uniemożliwił Chi
nom wzięcie udziału w naszych 
obradach. Nie zmienia to jednak w 
niezym słusznych praw narodu 
chińskiego do Mandżurii, Taiwanu 
i wysp przyległych. Delegacja pol
ska w pełni popiera odnośny wnio
sek delegacji radzieckiej, wniesio
ny do artykułu 2 traktatu. 

Podobnie uważamy za słuszną 
poprawkę Związlm Radzieckiego do 
§ G tego samego artykułu, żądającą 
uznania przez Japonię suwerenności 
ZSRR nad południową częścią Sacha
linu i nad wszystkimi wyspami 
przyległymi oraz nad wyspami Ku 
rylskimi. Układ jałtallski najwy
raźniej stwierdzał, że te żądania 
Związku Radzieckiego powinny być 
spełnione bez jakiegokolwiek kwe
stionowania po pokonaniu Japonii. 
Artykuł 3 traktatu, tak jak został 

on opracowany przez John Foster 
Dullesa, którego propaganda ame
rykańska usiłuje przedstawić świa
tu jako opiekuna narodu japoń
skiego, odbiera Japonii grupę wysp 
Riukiu, Bonin i innych po to, aby 
mogły one pozostać pod trwałym 
władaniem Stanów Zjednoczonych. 

Forma powiernictwa nie zmienia 
zaborczego charakteru tych planów. 
Zastornwanie powiernictwa do ob
szarów, stanowiących część suwe-

renną Japonii, oznacza faktycznie 
zredukowanie jej do kraju kolo
nialnego. Zgodnie z aTt. 7 B Karty 
Narodów Zjednoczonych, celem po• 
wiernictwa jest niesienie pomocy 
ludności obszarów, niezdolnych do 
samodzielnego rządzenia się oraz 
udzielenie pomocy w ich rozwoju 
w kierunku samostanowienia i nie-
podległości. • 

Z projektu traktatu \vynika za
tem, że Stany Zjednoczone uważa
ją Japc)nię za ni-edojrzałą do wy
konywania władzy suwerennej na 
tych właśnie obszarach. Lecz wia
domo przecież, że chodzi tu rządo
wi amerykańskiemu nie o powier• 
nictwo, lecz o aneksję. Wystarczy 
wskazać na przykład wyspę Bonin, 
którą Stany Zjednoczone usiłowały 
sobie przywłaszczyć i do której roś
ciły sobie pretensje od rolm 1873. 
Wyspy -..vymienione w artykule 3 
należały histOryeznie do Japonii i 
nie powinny być od ;niej oderwane. 
Słuszny jest wi<;c w:;;iosek Związku 
Radzieckiego, domagający się tizna:
nia suwerenności japo!'1skiej nie 
tylko -na wyspach Honsziu, Sziko
ku i Hokkaido, lecz także na wys
pach Riukiu. Bonin, Rosario. Vol
cano, Pares, Vela, Markus, Czuszi· 
ma i in. 

W imię pokoju należy zapewnić narodowi 

japońskiemu możność demokratyczneg~ rozwoju 
Nie dziwi nas, że architekt_ teg~ I kichkolwiek ograniczeń na prze• 

traktatu, jak nazwano na tei sall mysł pokojo\vy, na rozwój handlu 
pana Dullesa, pominął w swoim z innymi luajami oraz na dostęp 
projekcie :jakiekolwiek postanowie- .do źrópeł surowców, zgodnie z po
nia, skutecznie krępujące odbudo- trzebami pokojowej gospodarki ja
wę militaryzmu japońskiego. Było- pońskiej. Odnosi się to również do 
by to przecież . sprzeczne z zasadni- usunięcia jakichkolwiek ograniczeń 
czą koncepcją amerykai1ską prze- w rozwoju floty handlowej i w bu
kształcenia Japonii w bazę wojen- dowie statków handlowych. 
ną, okupowaną przez amerykańskie Amerykańskie władze okupacyj-
siły zbrojne. ne ro21p0ezęły na terenie Japanii 

Jest rzeczą konieczną i pilną odbudowę nowej armii japońskiej. 
wprowadzenie do traktatu zasadni- Oddziały Policji japońskiej nie są 
czych postanowień o demokratyza- przecież niczym im:iym, jak lrndrą, 
cji życia w Japonii tak, aby kliki której WY2D.acza się -podobną rolę, 
awanturników wojennych nie mo- jaką odegrała wersalska Reichs
gły gwałcić podstawowych praw wehra. Autor projektu traktatu, 
ludności. Dlatego popieramy propo- pan Dulles, patrzy na kadry nowej 
zycje delegacji radzieckiej w spra- armii japońskiej z taką samą życz
wie wprowadzenia do traktatu ar- liwością, z jaką on i jemu podobni 
tykułów, które by nałożyłJ'. na Ja- odnosili się do Reichswehry, z któ
ponię zobowiązania usunięcia wszel- rej wyrósł następnie hitlerowski 
kich przeszkód na drodze do roz- Wehrmacht. Polska zapłaciła zbyt 
woju i wzmocnienia tcndencii de- wielką cene.. 7a m;tatnią wojnq. by 
mokratycznych, zapewnienia naro-: nie podnieść zasadniczego sprzeci· 
dowi japońskiemu pełnej równości wu prze<:iwko brakowi w projekcie 
i wolności obywatelskich oraz za- tr.akt~tu japońskiego klauzul, ogra
pobleżenia odrodzeniu na teryto- mczaJ.ących rozmiar sił zbrojnych 
rium japońskim wszelkiego typu PoWOJennej Japonii. 
organizacji faszystowskich i mili- Uważamy wobec tego za uzasad· 
tarystycznych. nioną w całej pełni propozycję ra-

W tymże samym rozdziale trak- dziecką, wprowadzającą do rozdzia· 
tatu powinien znaleźć się nowy ar: łu II~ szereg nov.ry~h artykułów, 
tykuł, który by zapewnił narodowi ograniczających ilość japońskich sił 
japońskiemu swobodny rozwój go- zbrojnych i zabraniających .Japonii 
spodarczy i społeczny. Zgadzamy posiadania, produkowania i prze
się więc z delegacją Związku Ra- prowadzania doświadczeń z szere
dzieckiego, że należy wprowadzić giem broni specjalnych, jak broń 
do traktatu nowy artykuł, wyklu- atomowa, bakteriologiczna, działa 
czający możliwość nałożenia ja- specjalne itd. 

Na tej sali zabrakło przedsta~icie li 850 milionów 

mieszkańców Azji 
Popieramy także wniosek radziec- służą amerykańskie siły okupacyj. 

k i, zabraniający Japonii zawierania ne. 
jakichkolwiek przymierzy wojsko- Ze sformułowań traktatu, które 
·wych i wchodzenia w koalicję prze- obudziły największe sprzeciwy, na
ciwko jakiemukolwiek państwu, leży wymienić klauzule w sprawia 
którego siły , zbrojne uczesh1iczyły reparacji. Wydaje się najwlaściw
w ostatniej wojnie przeciwko J a- szą rzeczą, aby zagadnienie repa
ponii. racji, dotąd nie rozpracowane nale-
Wskazaliśmy już poprzednio w życie, zostało przedyskutowane 

naszych uwagach na rolę, jaką przez zainteresowane państwa "Cła 
wyznaczają Japonii autorzy trak- osobnej l~onfe1·encji. Wniosek dele· 
tatu, jeśli chodzi o system amery- gacji radzieckiej o zmianie odnoś
kańskich sojuszów w ojskowych. So- nych paragrafów jest najzupełniej 
jusze te na Pacyfiku i na Dalekim celowy i delegacja polska w pełni 
Wschodzie są równie wyraźnie go popiera. 
zwrócone swym o.strzem przeciwko Oto nasze spostrzeżenia i uwacri 
Związkowi Radzieckiemu i Chinom, jakie przedkładamy przedstawici~~ 
jak w Europie są skierowane prze- tom zebranych tutaj . państw. Nie 
ciwko Związkowi Radzieckiemu, n~sza .wina. ,i nie na 1'.as spada odpo
Czechosłowacji, Polsce i innym w1edz1al.11osc za to, ze nic bylo tu 
kJ:ajom demokracji ludowej. możliwości rzetelnej i gruntownej 

Nie można wobec tego oczekiwać wymiany zdań. ie nic było więc 
od nas, abyśmy milcząco przeszli tego, co stanowi zasadniczy element 
do porządku dziennego nad wcią- ltażdej konferencji m.iędzynarodo
ganiem Ja'.J)onii w spisek, zwrócony wej. Na kogoś innego, a nic na nas 
i tym razem prz.eciwko narodom, spada odpowiedzialność za to, że w 
bez których bohaterskiego oporu i chwili omawiania tak istotnych za. 
zaciętej walki Hitler, Mussolini i gadnień Dalekiego Wschodu za· 
Tojo dotąd rządziliby podbitymi braltlo na tej sali reprezcntatów 
narodami. Chcąc się zabezpieczyć 850 milionó\V mieszkańców Azji, a 
przed skutkami polityki przygoto- więc blisko 80 proc. ludności tego 
wań do· wojny, żądamy także wpro- k-ontynentu. 
wadzenia do traktatt pokojowego Na każdym separatystycznym 
klauzuli o konieczności wycofania traktacie pokojowym z Japonią za. 
wojsk okupacyjnych z Japonii naj- ciążyć musi piętno, o którym mó
dalej w ciągu 90 dni od chwili wej-
ścia w życie traktatu pokojowego. wił 15 sierpnia minister spraw za
Tylko wycofanie wojsk okupacyj- granicznych Centralnego Rządu Lu· 
nych przy równoczesnym wprowa- dowego Chińskiej Republiki Ludo
dzeniu w życie wsz~stkich 1:1a1;1z:i:1 wej - Czou En-lai, że „amerykai1· 
traktatowych, o ktorych moWJ!Js- , siw-ang· 1 k" . · kt 
my poprzednio, pozwoli wejść Ja- . ie s 1 PlOJe fraktatu po· 
ponii na drogę pokojowej współ- kOJOWego z Japonią brutaJnie 
pracy z innymi narodami na zasa- gwalci porozumienia międzynarodo
d~ch su;v~renncj. rów~ości. Japonii we, wyrząd~a szkodę interesom 
me grozi zadna mwazia ze strony · t . . . 
jej najbliższych sąsiadów. Wysiłek p~ns w SOJUs~mczych, ktore uczest-
najpotężniejszych sąsiadów Japonii niczyły w WOJnic z Japonią, skiero
- Związku Radzieckiego i Chin - wany jest przeciwko Chinom i 
jest poświęcony pokojowemu roz- Związkowi Rad:iAeckiemu stanowi 
wojowi ie~ gospod.ar~i i .. stalemu groźbę dla narodów A · .' 
podnoszeniu stopy zyc10weJ ich lud- . . . . . ZJl, narusza 
ności. Japonii zagr<tża natomiast poko.1 1 bezp1ecze11stwo na calym 
tylko polityka pczygotowywania t\wiecie oraz wyrządza szkody in
nowei W'>inv. którei na . 'ej ter.cni~! tere.som .!lar-0d11' japo[1skiea'.o". 

• 
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Koła TPP-R w Zakładach • 1m. st a I i n a Czytelnicy piuą 

Zabezpieczyć kuchnię „Tiv.on•• przed kurzem Kronika parłyina 
• I 

DZIELNICA WIDZEW: Dzisiaj dnia 
10 bm o godz, 16 w lokalu przy ul. 
Armll Czerwonej 38, odbędzie się 

• winny us prawnie swą pracę 
odprawa sekretarzy podstawoWYch d 
1 oddziałowych organizacji partyj- Gdyby zadać któremuś z· członków · od członków tej organizacji o· 
nych. TPPR w Zakładach im. Stalina py- wiedzieć. Trzeba bowiem stwiet>dzić, 

DZIELNICA GORNA: Dzisiaj o- tanie, w jakim celu wstąpił do tej że w Zakładach im. Stalina koło TPPR 
godz. 16 w lokalu przy ul. Bednar- organizacji j ·co w niej robi, ogromna aczkolwiek dość liczne, nie może po-skiej 42 odbędzie się odpi.awa. se• k , b h l' · d · · · kreta.rzy podstawowych 1 odd><lało- wię szość potrariła y odpowiedzieć c wa tć się prawie :ta nyml os1ągmę-
wYCh organizacji partyjnych. tylko na pierwsze. Wstąpili do TPPR, ciami. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: Dzl- aby poznać bliżej ludzi i sprawy W Nowej Tkalni 883 robotników 
staj o godz. ·lG,30 w lokalu przy u1. Związku Radzieckiejjo, pof,!łębić u· należy do TPPR, składki opłaca jed-
Połudnlowej 11 odbędzie sii: odpra- czttcie miłości i przy1'aini do Kraiu nak zaledwie 200 człon~ów, Brak- jest wa sekretarzy i wykladowców I i 
II-go stopnia. Rad. Natomiast na temat d;z:ialalności dokładnej ewidencji. Spośród zarz:i-

---------------..... 1 koła TPPR niewiele można by się du teg6 oddziału pracowały tylko 
dwie osoby - tow. Rybakowa i tow. 

5000 młodzieży skorzysta 
z pracowni ~MDK 

w br. 
Kttczmarek. Pozostali członkowie za
rządu - Wężvlt, Malarczyk i inni 
nie przychodzili nnwet na odprawy 
zarządu. Od początku br. nie odbyło 
się ani iedno zebranie członków or
ganizacji. W l(ąblotce przeznaczonej 
na gazetkę TPPR znajdują się wia-

W sobotę o'dbyła się Jrnnferencja I O zaszczytnej i odpowiedzialnej domości sprzed kilku ty~odni, Ani 
programowa Młodzieżowego Domu roli pracownika pedagogicznego W podstawowa oq{anizac!a partyjna, ani 
J(ultury, poświęcona omówieniu pro- MDK mówił tow. Wujek. Wskazał rada zakładowa nie zainteresowały 
jektu planu pracy na bieżący rok on na , olbrzymie osiągnięcia Do- ~ię blizej działalnością TPPR w No
szkolny. W konferencji wzięli udział mów Pionierów w Związku Ra- wei T!rnlni. 
przedstawiciele Wydz. Oświaty Pre- dzieckim i apelował do zebranych \YI przędzalni odpadkowej kofo 
zydium MRN, przedstawiciel DOSZ, aby w pracy swej wzorowali się na TPPR należafoby właściwie zor~ani
ZŁ ZMP, harcerstwa oraz aktyw pe- doświadczeniach pedagogiki radziec- zować od nowa. Nie odbyło się tu 
dagogiczny I administracyjny MDK. kiej. ' bowiem ani jedno zebranie, brak tak-

Cele i zadania MDK przedstawił w W dyskusji nad lj)!l'Ojektem roczne- że dokładnej ewidencji. W tkalni źa-
referacie dyr. MDK, tow. Tomczyk. go ramowego planu pracy MDK za- kardowej i farbiarni „G" do TPPR 
Referent omówił rolę MDK jako bierali głos pracownicy MDK. Dys- należą zaledwie 134 osoby. Wpraw
ważneJ· placówki wychowania poza- kutancl wnieśli uzupelnienia do pro- dzie w czerwcu br. zwołano tutaj 

ś d walne ubranie członków, wybrano szkolne!\o młodzieży w duchu mo- jektu, rozważyli dobre i złe do wia - nowv zarŻad oddziałowy oraz 9 za-
ralnoścl · .:;ocjallstycznej, podkreślił czenia sty~u pracy MDK, wyciągając rząd6w pododdziałowych, ale cho
potrzebę rozszerzenia zakresu i siły" wiele pra tycznych wniosków, które ciaY. od tMo czasu minęły już dwa 
oddziaływania MDK na terenie Ło- posłużą jako wytyczne przy opraco- nuesiące, praca nie posunęła się łltti 
dzi, stawiając za najbliższe zadanie wywaniu programów pracy paszcze- kroku naprzód. Nie lepiej przedstawia 
zwiększenie liczby uczestni!t6w gólnych wydziałów i gabinetów się sytuacja i w innvch oddziałach. 
MDK do 5.000 dziewcząt i chłopców. MDK. Wszędzie Mleży stwierdzić brak o-

• . I 

pieki i zainteresowania ze strony or-
. ganirncji partyjnych i związkowvch. 

Wa., c ,,, y m y ,,, e s p e k u I a c •. ą Co wohec teflo rribił, jak prncował "- "- I Zarząd Dzielnicy Fabryc-.:nei TPPR? · h d I Podczas trwania swej kadtłncii zarząd 

n i e u c z c i w o ś c i ą w a n u oten zaraz w pierwszych miesiącach 
dbvł 10 nor.icdzeń i na tym się 

Od szeregu dni na terenie naszego W sklepie PSS Nr 606 przy ul. •kończyło. Zehnii tP.re~owych odbv-
miasta trwa intensywna walka ze Przędzalnianej 31 ekspedientka od- o się z!'-1-edwie 5, Nauką. jęzvka ro· 
spekulacją. Kontrole przeprowadza- mawia sprzedaży pół litra octu. ~yjskier.o obięlo tylko 50 o~ób. Dla 

· ne przez delcgotóv, społecznych, Tymczasem w szafie kontrolerzy :r.arząd6w kół terenowvc-h zorganizo-
ujawniają każdego dnia szereg nad- znaleźli 15 półlitrowych butelek te- wano wprawd:de 17 odpraw, na któ
użyć, popełnianych niejednokrotnie goż artykułu, który przygotowany rych omawiano spntwy ors1anizacyj· 
przez nieuczciwych ekspedientów był „dla znajomych klientów". ne, konieczno~ć podniesieni:i prenn-
kl h dl k · eh meraty tviiodnika ,.Ptzvjaźń" itp., ale s epo~yc , a tory praca w· l'itielepiej przedstawia się sprawa Ta słowami nie podątyła :tadna kon-
uspołecznionym handlu służy J

0 

ako w sl•lep1'e PSS Nr 30 przy ul "'03' • · • " - kretna praca or~3ni7.~cvinl ani uświa· 
parawan do przeprowadzania różne- ska Polskiego Nr 112, gdzie ekspe- damiająca. z ,_,_r?.ąd Dzielnicowy nie 
gu rodzaju spekulanckich machina- dientka oświadczyła, iż mac\to i jaja pracował operntywnie, nie kontrolo-
cji. • * zpstały już wyprzedane. Kontrolerzy wał driałalności zarz<>dów oddzfo.ło-

* jednak byli innego zdania. I nie wv.-h. Nie umi<ił mobili~ować a1<tvwu 
Godzina 8 rano. Dwójki kontrole- omylili się. Zarówno jaja, jak i ma- TPPR do pracy or~anizacyinej, pro" 

rów społecznych udają się w teren, sło rma.idowało się w siklepie, aJ.e ... r>Fl~andowei. knlturalno·oświatowej. 

szy Marchewy, Karaszewskiego- i Ku
rowskiego, nie można było usunąć 
braków i przestawić na inne to"'.ty 
pracy organizacji TPPR. . 

Niedawno odbyła się końferencia 
dzielnicowa, która wybrała nowy za
rząd. Ustępujący zarząd w sprawo
zdaniu wskazał samokrylycznie na 
wszvstkie błędy, zanalizował sytuację 
p_anującą we wszystkich oddziałach. 
Nakreślił zadania, stojące przed or
~anizacją TPPR. Trzeba jednak pod· 
kreśl.ić, że zadania te nie zostały ja· 
sno i wyraźnie sprecyzowane, że o· 
graniczono się raczej do wskazań do· 
tycz:i,cych pracy oritanizacyjnej. Na 
konłerencii nie zwrócono uwaf1i, lak 
poważne zadania ma TPPR w dzie
dzinie propaflowania metod pracy ra. 
dzieckich włókniarzy i za?>ozn1nvania 
z nimi załogi Zakładów im. Stalina. 
Zakłady te maią wsząk poważne 
trudności z wykonaniem planów. \'q 
tkalni oJ!romnv odsetek robotników 
nie wykonni<> baz akordowych. Or· 
ga~izacja TPPR powinna upowszech
niać metodv pracy majstra Czutkicha, 
zanoznać tkaczy z metod~ szkolenia 
inż. Kowalewa, propa9ować or!!a11i
zow11nie wieczorów s\achanowsltich, 
na których przodownicv dzielą się 
doświadczeni\łm. ze swymi towarzy
szami pracy. Zarówno l.!azetki ścien· 
ne, jak i zebrania powinny bvć oo
świecone zapoznaniu robotników z 
wielkimi o:;:ią~nięciami hidzi radziec· 
kich, z ich przodującymi metodami . 
pracy. Wtedy be7. wąhiienb szybciej 
posunęłoby sie naprzód wprowadze
nie. metody inż. Kowalewa, wzrosłaby 
wydajność pracy, a przede wszy~t· 
kim wzrostohv zainteresowanie dla 
orl.!anizacii TPPR, zwia,zanei ściśle z 
Z•H!adnieniami interernjącymi i żywo 
ob"hodzącymi robolnika. 

Formv pracy TPPR są bardzo bo
i5ate. Wieczory dyskusyjne, naradv, 
filmy, wspólne czytanie prasv. po
wierzanie poszcr.ególnym członkom 
konkt:etnvch Z.l>.rlań. masowe włacza
nie się rlo akcii. j"lde orzeprow~dza 
kiernwnictwo zakładu l11b or~anizacja 
partvina, walka o orodukcie - oto 
metody. iakimi winieTJ sie kierować 
nowowvbrany zarząd chi~lnicowy. 
Oc7vw;kie, sprawa TPPR powinna 
ąhnowić st~łą troslce oróanizacli p(lr
tyjnei i zwią"?kowei ·zakładu . Trzeba 
czę•to l'nf'lizować pracę tei or::!ani
zacji. opiekować się nb. wskazvwać 
iei dro<łi działania. TJ>PR nowinno 
pracnwa!5 11yqtem,dvrinie, a nie tylko 
- od akcji do alcrli. . 

w różne dzielnice miasta. Ulica ukryte pod ladą. Dlatego też mimo wysiłków towarzv· 
:Wojska Polskiego 180. Sklep Cen- W sklępie C.Z.P.Ms. Nr 1 przy ul. ----------
tralnego zarzl\dU Przemysłu Mięs- Nowotki 45-47 nieuczciwi} ekspe-
11.ego Nr 70. dientka Helena Idczak przy odważa-

E. SKOWERSKA 

- Prosimy 0 kilogram smalcu. - n.iu . mięsa i ~~dl,~ I?obierała. ~la 
Niestety! - pada odpqwiedź kierow- siebie _ „~r?wiz~ę. , me dowaza3ąc 
.nika sklepu, - W sklepie nie posia- I c~łkow1te1. ilości. Jednemu z ld~en- • 
damy anI jednego kilograma. 1 tow zamiast 2 kg. mięS'a udwazyła 

12 kilogramowa kapusta 
pomidory-na ·Wystawie 

- .. ~d '±! ::. • , ·" Dzrałk10wych 

i olbrzymie 
Ogródków 

"I" . -„ J „ \' 

Kuchnia restauracji „Tivoli" przy I pędzi wprost do kotłów. Ostatnio 
ul. Daszyńskiego położona jest w byłem świadkiem, jak mała ulicz
głębokieti suteren:ie, poniżej po7lio- na „trąba powietrzna", składająca 
mu ulicy. Gdy panują upały - per- się z kurzu, biletów tramwajowych 
sonel kuchni otwiera okna, aby za- itp„ powędrowała do owych naczyń 
czerpnąć nieco świeżego powietrza. kuchennych. 
Przechodnie rozkoszują się wówczas 
smakowitym zapachem, dobywają- Kierownictwo „Td.voli" powinno 
cym się z tych „katakumb kuchen- zapobiec podobnym „inwazjom ku
nych" oraz obserwują kotły, napel- rzu" do kuchni. Na okna należy za
nione gotującymi się potrawami. łożyć siatki ochronne, a wentyla-

Te zapachy i ten widok nie cię urządzeń kuchennych przepro„ 
przysparza jednak przechodniom a- wadzić w inny, bardziej hiegienicz
pełytu - a to z powodu kurzu uli- ny sposób. 
cznego, który przy lada wietrzyku JAN KOWALCZYK 

Niebezpieczny bal.ko n 
GreCką opowieść o zwisającym nad 
głową „mieczu Damoklesa", moż
na by zastosować do przechodniów 
z ul. Jaracza z poprawką na „kamieri 
Damoklesa". Oto w domu położo
nym przy ul. Jaracza - u zbiegu z 
autostradą - tuż nad trotuarem, 

Wielki Koncert 
na budowę stolicy 

znajduje się wielki balkon. Balkon. 
ten częściowo niszczeje. Zwdsają z 
niego potężne bryły :kamienne, któ
re mogą lada dzień oberwać się i 
runąć na glowY przecho<iniów. 

Czy mieszkańcy wspomnianego 
domu, we własnym interesie, ~i• 
mogliby zająć się tym balkonem? 

ZYGMUNT STACHURSKI 

Odpowiedzi redakcji ............................... „ ......... 
W dniu dzisiejszym o godz. 19 S. Gricuk: - Wypowiedzi Wasze 

odbędzie się w Teatrze Letnim są zbyt ogólnikowe. Nie nadają. się 
przy ul. Piotrkowskiej 9i pierw- do druku. · 
szy koncert z cyklu „Budujemy cz. Rzeźnicki: - Po sprawdzeniu 
Warszawę". Udział w koncercie okazało się, że w tym dniu autobu!I 
wezmą artyści połączonych te- PKS był przeciążony i dlatego nie 
atrów ·„Muzycznego" i „Małe- mógł zabrać czekających na przy. 
go". Dochód przeznaczony jest stanku pasażerów. . .{ 
na budowę stolicy. J . .żurowicii: W poruszonej 

Bilety w przedsprzedaży są do l sprawie zwróćcie się do Prezydium 
nabycia w M. O. I. przy ul. R d N d j 
Piotrkowskiej 104-a. a Y am owe w dni przyjmowa-._ _______________ _. nia skarg i zażaleń. 

Z ·Filharmonii łódzkiej 

Otwarcie sezonu koncertowego 1951 \ 52 
P0 wakacyjnej przerwie sala Pań- treści muzycznej. Pełne dynamiki 

stwowej Filharmonii znów zapełni- partie utworu, związane bezpośred
ła się publicznością. Społeczeństwo nio z tematem przeplatane są par
łódzkie z radością powitało rozpo- tiami o charakterze lirycznym. Oży
częcie nowego roku pracy ważnej wia to bardzo całość, skrzącą dow
placówki kulturalnej naszego mia- cipem, humorem i melodyjnością. 

st;iątkowy koncert symfoniczny Solista umiejętnie wydobył blask 
Państwowej Filharmonii obejmował partii fortepianowej, interpretując 
utwory .Janaczka, Rachmaninowa. i utwór inteligentnie i sugestywnie. 
Panufnika, stając się śymbolem Trzeba podkreślić, że bogata część 
przyjażni bratnich narodów rosyj- orkiestrowa została wykonana w 
skiego, czeskiego i polskiego. Kon- dobrym zespoleniu z solistą. 
cert rozpoczęła orkiestra pod dy- Drugą część koncei;tu wypełniła 
rekcją Bohdal!._a Wodiczki trzyczęś- czteroczęściowa „Sinfonia Rustica" 
ciową Rapsodią na orkiestrę „Taras {,.wiejska") Andrzeja Panufnika, je
Bulba", czeskiego kompozytora Le- dnego z najwybitniejszych kompo
osza Janaczka. Treść utworu nawią- zytorów współczesnych. Dzieło · to 
zuje do buntu kozaków pod wodzą stanowi przykład trafnego wYkorzy
Bulby przeciwko szlachcie i m::ignG- stania folkloru. Autor posługuje się 
terii polskiej. Kompozytor nie za- szeregiem pięknych tematów muzy. 

Kontrolerzy przeprowadzają ' lus- 4 dkg mniej, innemu. zamiast 1 kg 
lrację. Okazuje się, że j.ednak sma- wędliny odważyła 97 .dkg. 
lee jest. Część jego ukryta w beczce, • • 

W dniu wczorajszym została 0 _ Na t wi bog t . t l mierzał ilustrować przebiegu wojny. cznych wsi polskiej w oprawie or-
wane wjeyts a 0~ łód ak.0 rMel?retzen o- Opisuje on jedynie śmierć trzech kiestrowej, podkreślaJ·ące1· ich naro-twarta - w Łodzi Ogólnokrajowa s w J. z ie. ias o na- t . t k . . -

Wystawa Ogródków Działkowych. sze i wojewódziwo liczy 4445 dział- pos ac1 ego o resu. Bulb~ 1 _Jego dowe cechy. Tematykę ludową 
Wystawa mieści w specjalnym kowców, uprawiających 229 ha zie- synów. 'J'.reść utworu od_zw~erc1edla wzbogaca i rozwija obfita inwencja 
baraku, postawionym na terenie o~ mi. Łodzianie wystawili wspaniałe re~olucyiną wal~ę z uc1sk1em. ~o- własna autora, tworzac szeroko roz
gródkQw działkowych przy ul. żró- okazy ogórków, jabłek, gruszek, ~omzątorow. Ut~or b~gaty w sw1e- budowaną całoś._ć o logicznie zamk
dłowej 36. Zgromadzono tutaj kil- melonów oraz przetwory z _ owo- zą, pl_asty?z~ą ~nwenCJę,. zwła~zcza niętej, kunsztownej i konsekwent
kaset gatunków i odmian warzyw l ców i jarżyll. w pawilonie głównym '-'-'. na3celmeJSWJ części pierwsze]~ na- nej formie. Stosunkowq niewielki 
owoców, wyhodowanych ,pnze~ eksponaty swe >Vystawily Centrale pisany ~ostu~ szlachetnym, realisty- skład ilościowy orkiestry szczegól-

. część zaś w dwóch skrzynkach, * 
W sldepie PSS Nr 473 przy ul. Dwójki społeczne rekrutujące się 

Rybnej 5 sprzecfawano przed chwilą z przodowników pracy i najlepszych 
wędlinę. Klientka prosi o pół kilo- aktywistów związlcowych czuwają 
grama serdelków. - Już nic ma! - nad inte1·esami ludzi pracy, ujaw
oświadcza ..,.- sprzedawczyni, Anna niają.c z całkowitą beiwzględnością 
:Wajner. A jednak są) Kontrolerzy po wszelkiego rodzaju przejawy speku
kilku minutach znajdują 9 i pół ki- facji i nieuczciwości w bandlu. 
lo ukrytych serdelków. G. 

Na cześć Międzvnorodowego Dnia Spółdzielczości 
' W dniµ 9 bm., z okazji Międzyna
rodowego Dnia Spółdzielczości, w 
lVIłodzieżowym Domu Kultury odbyła 
się przy udziale ponad 600 osób cen
tralna akademia spółdzielców z tere
nu Łodzi. W czasie uroczystości 40 
.spółdzielców otrzymało dyplomy u
znania. Podczas akademii zebrani 

uchwalili rezolucję, potępiającą bez
prawne usunięcie sPółdzielczości pol
skiej z Międzynarodowego Związku 
Spółdzielców. 

Na zakończenie odbyła się bogata 
część artystyczna w wykonaniu ze
społów świetlicowych PSS i baletu 
ZPB im. Harnama. 

działkowców z ca!el Polski. Szcze- Ogrodnicza i Zielarska. c:mym Językiem muzy_c~nym. nie po<ikreśla bogactwo i rozmach 
gólne zainteresowanie i podziw Ta niezwykle interesujaca Wy- Po nastroiu powagi, ~:ywołanym Symfonii. Dzieło to wydaje się być 
wśród zwiedzających wzbudza sto- stawa otwarta będzie do niedzieli dramat~m „Tara~ Bulba , następ· jednym z największych dotychcza„ 
isko działkowców z Katowic, którzy l6 bm. i czynna jest codziennie od ny utwor przepoił słuchaczy pogo- sowych osiągnięć tego utalentowa
na wystawę nadesłali kapustę o godz. 9 do 19. Należy zaznaczyć, że d.ą. _\Vładysł~w Kędra Wykonał wa- nego kompozytora. 
wadz~ 12 kilogramów, pomidory w godzinach popołudniowych wy- na-c;Je fortepianowe na temat P'!'ga- Bohdan Wodiczko i tym razem nie 
ważące przeciętnie około 75 deka- świetlane są na Wystawie filmy nlruego - - S~rgiusza Rachma.mno- zawiódł publiczności, darzącej go 
gramów, kapustę włoską 0 średni· krótkometrażowe z dziedzin a- w~. Autor. s1ęgn~ł po popularny, takim zaufaniem. Cały koncert był 
cy 1 metra itp. grobiologii. Y w1~loltrotme w hteratul'ze muzycz- grunto'l'qlie przygotowany i dosko-
-::::::::::::::::::::::::::====:'.:::"=-:::::::=:::::-:-:-::==:==~===-.,.,,..,,_--..l'~- ne3 wykorzystywany motyw tego nale poprowadzony-, 

~dłllr"''l'l111au1111111111111m~~11111111111ii''!lł'''1ii;'ą'11ii;~'ll~•·11111h. ~~~~~~l~:?'Ea~;~~óri:JIJi~ ~~~~11~f.ło:~1l~f;~er;u d~~~~żcli si~o:; ~6 L~!!:f~ ~::~! L L:~ L1,ba~ 1•ł_.qJ~~hdl~'L·~t1S nmn L , Wariacje cechuje pewna __ d_w_o_is_t_o_ść_____ KAM 

NOWA MŁODZIEŻOWA BRYGADA 
WZOROWYCH SPRZEDAWCOW MHD 

• 
I odpadków . UBEZPIECZENIA STUDENTOW I 

Komitet Uczelniany ZSP przy Uni
wersytecie Łódzkim podaje do wiado-.,.. ______________________________ ;..... __ _,.mości studentom, że w rol<U akademic-
kim 1951-52 wprowadzone zostały przez 
PZUW ubezpteczenla od nleszczęśltwych 
wypadków. Zgłoszenia wraz z opłatą w 
wysokości 1,80 zł. rocznie przyjmuje S!
kretariat KU ZSP ul. Jaracza 7 w go
dzlnacll 11-'.5 , \v czwartki godz. 11-17. 

Obsługę Rklepu MHD z art. przemy-
słowymi przy ul. Piotrkowskiej 52 

Konkurs zbiórki złomu 
użytkowych Okiem korespandenta 

OPIESZAŁA PRACA 
LZRM 

gólnie w „rnzmiP.rzalni 
białej'' na sk11tek brud~ 
nych rąk robo&ni1•61v do
tykających materi«ly. 

M. BARAŃSKI 
ZPB im. Staliw.i 

W paździemi.ku ub. ro
ku dział elelo:trotecf..nicz,; 
ny Zaldadów Remonto. 
wo - Montażowych roz• 
począł w 1wszych zakła
dach 'przeróbltę inswlacji WIĘCEJ TROSKI O ZA.
siły i światła. Początko- BEZPIECZENIE SURO. 
wo u:ybkie tempo prac ' WCA i MASZYN 
wskazywało, ie roboty W oddzi«le przygotouJQ. 
będą zakoiiczone do 15 wczym us::kodzony je.1t 
lipca br. dach ' wo® w c=a.~ie 

Niestety, terminu tego de$zczu 1U1lewa bawełnę 
nie dotrzymano, a 5 sier. i zasilacz. Pomimo kilka
pnia br. brygady monta- Taotnych internl(>ncji maj 
:iowe w ogóle przerwały stl"a i kieroumilra prz~
pracę. W skutek tl!go sal dz:alni nie zatroszczono 

1 
produkcyjnych nie moi- się o naprawę dachu. 
1ia doprom1dzić do po- Lekceuaienir. t.al; wa:i-
r::ądlcu. nP.i sprawy, jllk :saber-

Dyrekcja ŁZRM winw.1 pieczenie maszyn i suro. 
dopilnować izybkiego u. wca jest karygodne. 
kończenia ro:::poczętycl1 A. ZIELIŃSKI 
prac. K. KOWALSKA ZPB im. Rt>wolucji 

ZPP im. litrc-.aka 1905 r. 

ZALOZYć 
UMYWALNIĘ: 

W marcu br. spro«.'11-
dzono dla odd:ialu wy
kończalni nowe umywal
nie, gdy:i stare znajdują 
się w opłakanym ~tanie, 
Cóż z tego, kiędy war. 
sztat mPchanic=;ny nie 
kwapi się z ich założe
niem? Tr' idocutie 11ie 
zdaje sobie sprawy, jak 
znaczne szkody powsta
ń z tego powodu, szcze-

USPRAWNIC ROZPRO. 
WADZANIE BILETóW 

DO TEATRÓW 
lto::prott"6dztmie bile• 

tów ulgowych do te<1tró1-0 
jest od dawna w na~zych 
ZQl.-ładach 11."(ldliwie ::.or
ga11iiowa11e. 117 rad::.ie za
kładmi.·ej iufommją nas, 
że bilPty dostarcza kie
rnrmiczha świetlicy. Nie
~IPly, obyu:atellw ta jest 
nieuchwytna na terer:ie 
zakładu. 

Rada taldadowa win-

na rojqć się usvramiie
niem sprzedaży biletów .. 

E. tAKOłfl_Y 
ZPDz im. Kasprzaka 

SIEDLISKO BRUOU 
i ZARAZY ' 

W pobliżu oddz.ialu 
naszego zakładu poło• 

ionego przy ulicy Smu
gowej Nr Il, uMjd1Lją 
;ię tr~y stawy. W maju 
br. rozpoczęto ie/i szla
mowanie, lecz robot.a 
id=ic bardzo opie.mile. 

W stauVlch nadal g11ijq 
clrewniane beciki i §mit" 
ci, a br11d1la woda je.!t 
r1Jzsadni1.-iem choról1, 
Najwy:im;y czas, by przy- I 
-~[liesz,·ć tempo prac przy 
oczyszc:.ani1t stawów. 

ADAM MALOLEPSZY 
ZPB im. llamama 

W SPRAWIE WCZ.i\SOW 
NIEDZlELNYCII 

Wc~asy niedzielne .~ą 
zdrowq, milq rvil'yl('k~ 
oraz wypoczynkiem dfo 
ludzi pracy. Mija lato, a 
do tej pory w rwnym za. 
kładzie 11ie zorga11izo
wano żadnej wycieczlri, 
mimo, ie są na 1e1i cel 
fundusze. 
Załoga słusznie doma. 

gc się, aby rada za.kła 
dou..-. zajęła .!ię teczasa. 
mi. 11ied~icl11ymi. 

J. MILCZAREK 
PMS wytwórnia 

ZEBRANIE PRACOWNIKOW PSS 
w dniu dzisiejszym o godz. 19,30 w salt 

Młodzieżowego Domu, Kullury ul. Mo
niuszk1 4a odbędzie stę :zebranie wszyst
kich pracowników sklepów spożywczych 
PSS z terenu miasta Łodzi. Odprawa 
poświęcona jest zal{adntentom związa
nym z walką ze spekulacją. 

Spółdzielnia Pracy 

SPRZĘT POŻARNICZY 
w Lodzi, ul. Roosevelta 5, 

tel. 136.95 i 276-19 

przeprowadza konserwację i ła
duje gaśnice płynowe, pianowe, 
tetrowe, proszkowe i śnieito:we. 
Taśmuje węże pożarnicze, tłoczne 
i ssawne oraz bada na ci:lnienic 
węże i gaśnice. Jednocżeśnie po
daje do wi:idomaści, że z dniem 
1.IX. 1951 r. uruchomiła VI Od
dział wraz z ~unktem usłuJ!owym 
w Zgierzu pr~ ul. Limanowskicl!o 
nr 1 o charakterze napraw ślu
sarsko-blacharskich. 936 

Zakłady Przemysłu Bawelnia11e110 
im. J. Stalina w Lochi, 

ul. Targowa 65, 
podają do ogólnej wiadomości, it 

stosownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zatalenia 
i odwołania są załatwiane w po
nicd><iałki od godz. 11 do 15 przez 
nacz. dyrektora lub jego :i:astępcę. 
Jeśli w poniedziałek przypada w 
danym tygodniu dzień wolny od 
pracy, dnjcm przyjęć jest 1:1aibliż
szy dzień powszedni tyJ!odnia. 

904 

przejęła brygada mlodzietowa ZMP 
która zobowiązała slę do utrzymania 
sklepu w czystości, dbałości o pełny 
asortyment towarów I walki ze speku
lacją. Na terenie śródmieścia jest to 
już 7 młodzieżowa brygada wzoro
wych sprzedawców MHD. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturują n:istępujące 
apteki: Piotrkowsl<a 95, Armil Czerwo
nej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, 
Nowotki 91, Rzgowska 51. Wli:ckowskie
go 21. 

PAN'STWOWY TEATR NOWY 
Ł Ó d t, Ul. Wfęcko\Vsk!ego 15 
od 10 września rb. - wzn:iwla 
„POEMAT PEDAGOGICZNY" 

A. l\lalcarenkl 
Teatr czynny codziennie prócz 

piątków. Początel{ przedstawiefi 
pun!ttualnie o godz. 19 . . 

Bilety: - kupony ulgowe z 50 
proc. zniżką ty)ko na zbiorowe 
zgtoszenla. 

Kasa czynna godz. 10-U I lS--19 
tel. Nr 219-58 I 18l-3i. 

Centrala Krajowych Surowców 
Włóldentticzycb, Ekspozytura 
w Lod:11i, ul. Kilińskiej!o Nr, 26, 

podaje do ogólnej wiadornośoi, że 
stosownie do uchwały Hady Pa1\
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1QSO r„ wnclkie zal.ale
nia i odwołania są załatwiane 
przez kierownika Ekspozytury lub 
jego zastępcę w poniedżiałki od 
godż. 15.30 do J!odz. 17.30, oraz w 
czwartki od godz. 10 do )!odz. 13. 
Jeśli w poniedziałek lub w czwar
tek przypada ctzicń wolny od pra
cy, dniem przyjęć jest następny 
dzień powszedni ty~odnia. 894 

Wózkarzy do sprzedaży warzyw i 
owoców na prowizję poszukuje Miej· 
ski Handel Detaliczny Artykułami 
Spo:tywczymi, Ł6dź-Śródmieście. Zgło
szenia przvjmuje Dział Handlowv 
MHD, ul, Piotrkowska id.a, _ 895 

W dniach od 15 '>Jrześnia do 15 
października Centrala Odpadi<ów 
Użytkowych i Centralny Zarząd 
Gospodarki Złomem przy wspołu
dziale PKO i CRS „Samopomoc 
Chłopska" ogłuŚzają międzyszlcol
ny konkurs z nagrocJ.ami na spo
łeczną zbiórkę odpadków użytko
wych i :tłomu. Udział w konkursie 
mogą brać wszystkie szkoły m1e3-
skie i wiejskie. W zakres zbiórki 
wchodzą nast~pujące odpadki -
makulatura, szmaty, butelki, tłucz
ka szklana, korki oraz złom stalo
'"'·y i metali kolorowych. Zebrane 
odpadki szkoła sprzedaje po usta
lonych cen,ach w najbliższej zbior
nicy spółdzieln,i . pracy, składnicy 
powiatowej ZGS „Samopomoc 
Chłopska", lub Państwowej "Pod
zbiornicy COU, a kwity zachowuje 
celem Obliczenia wyników. Formu-

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM AUDYCJI NA DZIE~ 

10 wnzESNJA 1951 r. (PONIEDZIALEK) 
11.40 Chwila muzyki, lJ.45 Głos mają ko

biety_ 11,52 Pol~ka pi~ś1"t masowo 12 04 
Dziennik połuclnlowy. 1~.20 Chwtla m~t· 
zyki, 13,~0 ll{uzyka dla wszystkich, 13,50 
Aułilycja ZNP. 14,05 1\luzyka dla wszy~t
klcll. 14.30 ,.Konlrnrenci panny M:llol" 
H,GO. Muzyka ro7rywlcowa. 15,:io AlldycJ~ 
dla 11wlet1ic dt.ie<!lęCych, 15,50 AUdyc a 
PCI< dla chorych. 10.05 Ple{jnl Chopina, 
10,20 Ws~echn!ca Radiowa - pog, dla mto
d:t.teży. J~,35 . Reportaż aktualny, 16.45 
Akhlnlno"cl todzkle. 17,00 Wiadomości po
południowe, 17.05 Odpowiedzi „fali 49", 
17,15 Gra orkiestra PR pod dyr. Stefana 
Rachonia. 18,05 Skrzynka mctoctvczna 
Wszechnicy RadiowPj, 18.15 Sparta.klacla 
w Lodzi. 18,30 Nowe nagrania płyt. 19,00 
Wszechnica Rad;owa, kurs J, aud. rt!oe
\ycyjna. lD,20 Kla~yczne ulwor:v skn~· p
cowe, 20.00 Dziennik wlecżornv. 20.26 
Wladonioś<'i sportowe, 20,30 Aud:vc.ja po. 
etycka, 21,00 Koncc>rt Or•~lestry Krakow· 
sklej pod dyr. Jerzego Gei-t<i, 2LAO Pol
ska pleśń masowa. 21,45 Wspomnienia 
robotnicze. 21l OO Muzyka i aktualności, 
22,30 Prc-g""m drugi z Warszawy i Łodzl 
- „Spartakiada". 23,00 Ostatnie wiado
mości. 23.10 Stvllzowana mu:fv.Jta ludowa. 

larze wynikowe, otrzymane przez 
szkoły, należy wypelnić i przesłać 
w terminie clo dnia 30 listopada br. 
do Państwowej Zbiornicy Woje
wódzkiej COU w Łodzi przy ul. Po
łudniowej 64. Dla szkól, które wy. 
różnią słę w akcji zbiórki złomu 
przewidziane są liczne i cenne na~ 
grody: komplet do siatkówki, kom
plet do tenisa stołowego, piłka noż
na, biblioteka składająca się z 50 
"'.arto~ciowych tomów, 12 komple
tow gier towarzyskich itp. 

TEATRY .i KINA 
PAl'<'STWOWY TEATR fm. STEFANA 
JARACZA - rodz. u - .. RwlecZblk'" 
PARSTWOWY Tl:ATR NOWY - rod„ 
19 - „Poemat pedagogiczny", 
Pozostałe teatry nieczynne, -~~JKA - ,,Ulica Graniczna", „odz. 18, 

BAf,TYK - „Ziemia (Idy" "OdZ lG 30 
18.M. W.30. • D • - ' 

Ot.'lVl\'J \ - „ProJ(ram Na111<nwn- fl~W18• 
owy" Nr 30-51, godz. 16, 17, 18 19 20, 21 
''' • rł-.,, n,,~„ '•r\ ł \ ffłłt ''l , J _ 

,,za:ody mistrzów" godz. 16, 18, 20 
~.' · .A -~ -"ndztna t.11un„un1 ucl<6W" 
godz. 16, 18, 20 ' 
POLONIA - , Skarb rodltlny Goupt'' 
godz. 1&,30, ll.30, 20,30 
PRZEii ~. 'N llli - „Ostatni W~8tl7..al". 
~<>dz, •*) 20. 
RE:Kolł.b - „Zabawna lll!itorla" cód• 
IS, 20. ' •• 
ROB(?,TNIK (dla mloj}z.) - „tS•lctnl ka· 
pltan , godz. 18, 20. 
ROMA -" „Zawieja" godz. 16, U, zo 
SOJUSZ - Nieczynne, 
~'\' I O WY - .. Ziole Jezioro·. godz. 18, 

~1~1T - „Zwycięski powrót", go(lz. li, 

TATRY - „Raczek się spóźnia" tods. 
to. 18, 20 ' 
WISŁA - .,Zahartowani" gods, 16.3' 
18.301 20.30, 
w.~uKNIARZ - „Wędrówki czarolbllll
.1a godz. 16.30, 18,30, 20,lO 
WOLNOSC - „Aktorka" godz. 16, li, • 
ZACHĘTA ~ „Przyjdą nowi bojownicł'" 
r;odz. 18, 20 
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O Puchar Polski 

Zasłużone 
Gdy na boisko wbiegły drużyny 

krakowskiej „Gwardii" i warszaw
skiego „Kolejarza", aby rozegrać 

półfinałowe spotkanie o Puchar 
Polski, 30 tysięcy publiczności nie 
mogło się jeszcze otrząsnąć z wra
żenia, jakie wywołał na niej baj~cz
ny wprost popis grupy 700 gimna
styków CRZZ. 
Wrażenie tego wspaniałego wido

wiska sprawiło, że pierwsze minuty 
meczu upłynęły bez większego zain
teresowania, zatraciły swą ostrość 
nawet w oczach najzagorzalszych 
zwolenników tego sportu. Dopiero 
po upływie pewnego czasu, trybuny 
przypomniały sobie, że na boisku 
toczy się już gra, że lada chwila 
może paść bramka. I wzrok powę
drował na 22 graczy w białych i 
niebieskich koszulkach„. 

„KOLEJARZ" PROWADZI 1:0 

Początkowo trudno było nawet 
zolientować się w sytuacji Szyb
kie tempo gry sprawiło, że jedno 
wydarzenie goniło drugie. Raz nie
biescy gościli pod bramką białych, 
drugi raz biali pod bramką niebies
kich. Gdy niebieskim groziła utra
ta bramki, zamierał oddech w pier
siach zwolenników „Kolejarza" 
warszawskiego, gdy zaś działo się 
odwrotnie, podobny niepokój ścis
kał serca sympatyków „Gwardii". 
Sytuacja bezbramkowa nie trwała 
jednak długo, gdyż już w 7 minu
cie Popiołek przy akompaniamen
cie burzy oklasków zdobył prowa
dzenie dla warszawiaków. / Od tej 
chwili mecz przykuł już uwagę 
wszystkich. Dalsze niebezpieczne 
akcje niebieskich pod bramką 
gwardzistów miały w sobie posmak 
nier.1ałej „sensacji". Wytrawni 
znawcy obydwu drużyn twierdzi
li, że gdy warszawiakom uda się 
zdobyć drugą bramkę, „Gwardia" 
odjedzie do Krakowa jako pokona
na. Stało się jednak inaczej. 

„Gwardia" nie załamała się. Prze
ciwnie, zdopingowana energicznymi 
atakami swego przeeiwnika, poczę
ła k-0ordynować swe akcje i wkrót
ce przeszła do ofensy\\ry. 

\ . • ' . I 

, 
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GŁOS RO"EOTNIC'ZY- 1 li wrz:ean!a 1 a_,t p 

Radosne święto sportu 1polskiego . 
Uroczyste otwarcie Spartakiitdy w Łodzi 

I! Imponująco wyglądał w dniu wczo- mokratyczną całego świata, walczą- Przt dźwiękach hymnu narodowe- Przy dźwiękach orkiestry 'Pr%NUW"'4 

rajszyru stadion „Włókniarza" wv· cą nieustępliwie o wyzwolenie spod go, wielokrotny reprezentant Polski fą się przed trybunami ooru to ao-1 
pełniony do ostatniego miejsca 30· imperialistycznego ucisku. Wola mło- i zasłużony mistrz sportu ~ Aleks~- we szeregi zawodników. 
tysięczną rzeszą widz~w,. wspanial~ clzież.Y•, wyrażona w setka~h milionów der Antkiewi72 wcią~a na u,iaszt fla- (!:o defiladzie nastl\Plł popi1 7QO-. 
udekorowany flagami 1 godłami podp1sow pod Apelem św1atowel Ra- gę, a następnie zasłuzony mistrz Pol· osobowej reprezentacji girnnastyczn„ 
wszystkich .zrzeszeń sport?wy~h bio· dy Pokoju, jest groźn!m. ostrzeże!'iem ~k~, 1'.rancisżek . S_zvmura, . składa w CRZZ. Wszvstko młodzi chłop~y I 
rących udział w Spartakiadzie. Na rzuconym amerykansk1m podzega- im1en1u zawodmkow przys1ęj!ę. dziewczęta ubrani w białe i czerwo• 
wprost trybun umieszczono olbrzy· czom do nowej w ojny i ich satelitom, - „My, uczestnic-y I Spartakiady, ne kostiumy. Rytmicznie przy dźw~ę. 
mie portrety Prezydenta RP, stanowi ogromny wkład w walkę ca- re~rezentanci zrzeszeń sportowych kach muzyki łamią aię biało-czerwo. 
Bolesława Bieruta, Generalissimusa lego postępowego świata o zachowa- zw1ą~ków zawodowych, ludowych ze- ne kolumny 'w efektownych, wypn.• 
Stalina, marszałka Rokossowskiego i nie pokoju. W dniu rozpoczęcia Spar- społ;iw, ~portowych, młodzi.efy aka- cowanych ćwiczeniach. Wokół sta
premiera Cyrankiewicza. Zielona mu- takiady z dumą spo~lądamy na naszą dem1ck1~1:. Wo1ska Polsk1eJ!o, ZS dianu co chwila zrywa się burza. 
rawa boiska mieni się różnokoloro- młodzież. otoczoną opieką całego na- „Gwardia -. przyrze~amy w szla· okl:isków, którymi łodzianie naj!ra• 
wymi dresami sportowców. Powie· rodu, opieką i miłości<J pierwszego chetnym wsoolzawodruc~w1e . sporto: dzają popis. 
wają na wietrze sztandary. Nastrój obywatela, Prezydenta RP - Bole- ·wym walcr.yć ze wszystkich sit o na1- Po · J" t k' k . I 

• 'd . · k · . · I "k' k' · pis )(1mnas y ow za onczony. 

b
wsro . spobrl~owco_:v! 1a J pośrodD ~e: słaWWfl .B1eruta. l • I k teopwsyze owuyzny1 k1, '."yso i potz10~ stpot r· nagle - kilkusetosobowa grupa roz• 

rane1 pu 1cznosc1 uroczysty zien lłaJąC spor owcow z ca ego ra- , s ame zaszczy ne„o Y u- b' 11 • f · · k' • d • 
otwarcia l Ogólno~olskiej Sp~rtakia· ju ogł~szam I Spartakiadę za otwar· łu sportowe~o mistrza Polski Ludo- ie.I a i51ę, orbuieł 1~ i.es n~whe, z~wd • 
dy Letniej bojowe)!o przel!lądu osią- tą wej. Przyrzekamy doświadczenia zdo- de' '0 umtr'. ?hl ozyc z de - "'· "Y 
gnieć nasz~go sportu w służbie Polski . by te w Spartakiadzie przekazać ma· ~iewl~ztę a 1 c opchy łpa 0 2' BnIEaRzUteT· 
L · · · · · · ł d h t , 't · · mię- 1 ery, a z nic sowa: • udowe1 stał się wielkim przeżyciem s1e m o yc spor owcow m1as i ws1. _ POKóJ p t . h .1 dl· l . Ł d . Dobre wyn1"k1" slrzel"o'w Przyrzekamy brać aktywny udział w . ·. o e!11 z~ow c Wl a na. 

,ł ca e1 o zi. ~ . k' h d pozor zam1eszama i •nowe słowu 
Okrzvkami i ']>klaskami witają ze· przygo~owanm sze~o ie ~zesz 0 PLAN 6-LETNI - SPO. I znów hu--

brani przybycie na stadion przewod- WARSZA\VA. 9 bm. rozpoczęły się zdobycia zasz~zytne1 0~0znak1 „Spraw- l"al!an oklasków. 
niczącel!o Prez dium Radv Narodo- pierwsze konkurencje w strzelaniu ny do Pracy i Obrony . ~- . . . . 

· ·t M'Y kulowym w Rembertowie. W strze- Rozpoczyna się defilada. Wśród Na boisku formu1ą się z1•we koła. 
wer -W C?W: • moRra. d R l' laniu z karabinu wojskowego (po- gromkich oklasków wkraczają na Jedno z nich - to w środku - po-

- 1m1emu za u zeczpospo i- b' . . . . . . N wol' t „. p t ' 
tej i bohaterskiej klasy robotniczej zycja stojąc, leżąc i klęcząc), starto- ieznię pierwsze ie1 s~e~eg1. a cze- , i "-'.yras. a w „orę. .o .e~ zn?W: 
Łodzi, pozdrawiam serdecznie naj- wała 24 zawodników. Po pierwszym li! kolu~ny przedstawic~ele Gł.ówne- ~~~~le 1

0
:now. Coraz :vvze1 1 wyleJ 

lepszych sportowców naszej Ojcz;yzny dniu zawodów prowadzi Mejduk g~ Komitetu .Kult':'ry F1zyczne1, _Ko- . . młodych. ram1ona~h barwna 
- rozpoczyna swe przemówienie (Ogniwo) 411 pkt., 2) Małecki mitetu ~rł!amz~cy!neJ!? Spartalnady p1ram1da. I ~re.szc1e '?sti;true. '?"vso• 
tow. Minor. _ I Ogólnopolska Spar· (CWKS) 390 pkt., 3) Semp (Włók· w. Łodzi,. z~łuzem działacze sporto- k? po~ad bois~1em, w1dz1mv m1strzv-
l ]" d · t 4 b k' · l niarz) 380 pkt. Drużynowo na pierw- w1. Za mm1 las flag o barwach po- ruę świata w ~1mnastyce-Helenę Ra. 

al ~ 1~ a .'1es .. wyraze:i "'Rę do 1~1 pro!· szcze-<ólnych zrzeszeń Idą zawodni- koczy i mistrza Polski-Gacę, dzier• 
s o 1 m1 osci nasze,;o zą u i o - szym miejscu znajduje się CWKS - z"' .„ · • . · h t d CRZZ p 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- 748 pkt. przed Włókniarzem - 745 i cy„ S ,...„Buci?.';l;'lam ' .CWKS, „G_orn~; ~ącyc sz an ar · . odobneg„ 
niczej 0 wychowanie młode!.!o po· Gwardią_ 730 pkt. ka .„.1~ward11 .'„Kole1~.~~a .• „01!~1w~, zyweg_o ?br.azu ;-- .robot~1cza,}porto•. 
kolenia, pokolenia ludzi zdrowych „S~?lnt , '!Stali.' „Unn 1 „Wło~ma: wa Łcdz me w1dz1ała m!!dy. 
i zahartowanych odważnych i od- N k d p I k• rza · Rewi~ na1!epszych bok.serow 1 Serdt>~zne, żywe oklaski towarzy· 
danych wielkiej'. sprawie budowv OWY re Or 0 S I kolarzy. ~X1spaniale wy~ląda1ą kol?- szą defiladzie !.!imna~tvków i ~imna-
fundamentów socjalizmu i umocnienia r?we kosh~my. Ra~. po ra~ rozlel!a1~ stycz~k, gdy opunczają boisko .. Ma-
pokoju na całym świecie. Młodzie? ustanowili pływacy „ Słali" ~Ję okr~yki na czesc P~ls~t Ludowe1! sz~r!lJą. przed ~rybunami - iak ucie-

. polska. bez:Eranicznie oddana idei so- n~ czesć sportu. Gromk~m1 oklaskami l~smeme . radosc1, teżyzny, młodości, 
cjalizmu, widzi sens swego życia w WARSZAWA. W niedzielę 9 bm. wita z.gromad~ona pubhczno~ć. zna- siły .hutnika i !!?rlłika. włól:cniarza i 
twórczej pracy nad realizacją Planu na pływalni CWKS rozpoczęto kan- n~ch. i zasłuzonych zawodmkow - ko~e1arza, polskich miast i polskiej 
6-letniego, Wraz z całym narodem kurencje pływackie. Rozegrano m1.strza Europy - Chychłę, Kolczvń- wsi. ' 
wznosi nowe miasta i osiedla, budu· przedbiegi w 7 konkurencjach. slu~go, Nowarę, !".o~oczka,, Sz.ymnrę, Spartakiada - rozpoczęła się. 
je nowy przemysł, dumnie krocząc W pierwszym przedbiegu sztafety Anielaka, Wrzesmsk1e.(!o i mnych. fk, 
w zwartym szeregu z młodzieżą de- mężczyzn 4xl00 m. st, klas. sztafeta 

CWKS wynikiem 5 :29,0 ustanawia 
nowy rekord Polski. Rekord ten po
prawia w następnym przedbiegu 

Pierwsi mistrzowie Spartakiady w lekkoaHełyce 
sztafeta „Stali", uzyskując 5:22,0. 

zwycięstwo ,, Gwardii'' 
Z pozostałych konkurencji podkre

ślić należy pewne zwycięstwo Proc
la na 400 m. st. dow. nad Lewickim, 
zaciętą walkę w drugim przedbiegu 

W ARSZA'llv Ą. Po południu w dal-, ników uzyskało czasy 10,9, a Staw
szym ciągu ~awodów. le~koatlety~ czyk wygrał swój międzybieg w 10,6. 
cznych na podium zwyc1ęzcow stanęli W ~'m samym międzybiegu Kacz-
pierwsi mistrzowie Polski na rok 
1951: Bregulanka (pchnięcie kulą), 

Masłowski (rzut młotem) l Adam
·czyk (skok w dal). Przy dźwiękach 

fanfar zdobywcy pierwszych trzech 
miejsc otrzymali z rąk przewodni
czącego Sekcji Lekkoatletycznej 
GKKF - Cz. Forysia pamiątkowe 

żetony. 

marek z Kolarzem \Vynikiem 10,!ł 

pobił rekord Polski juniorów. Nale
ży podkreślić, że do półfinałów za
kwalifikowali się obaj reprezentanci 
LZS - Ratajczak i Gozdzialski. Fi
nał pchnięcia kulą kobiet wygrała 
pewnie mistrzyni i rekordzistka Pol
ski - Bregulanka (Stal), uzyskując: 
wynik 12,60. Tytuł wicemistrzow
ski zdobyła Konikówna (Kolejarz) 
- 12,11. 

WYRÓWNANIE ZDOBYL 
KOHUT 

Przez dziesięć minut trwa.ją zma
gania obydwu ataków. W 17 mi
nucie Wesołowski z „Kolejarza" 
musi opuścić na chwilę boisko 
wskutek kontuzji odniesionej z 
własnej winy, a w 18 minucie 
„Gwardia" nie wykorzystuje rzutu 
wolnego, jaklrnlwiek pod względem 
technicznym wyrazme górowała 
nad swym przeciwnikiem. 

W 24 minucie sędzia Andrzejak 
odgwizdał drugą bramkę. U war
szawiaków wvwołało to oburzenie. 

- Przecież ·padła wyraźnie ze spa
lonf>go - skarży się jeden z kole
gów warszawskich i ze smętną mi
ną notuje w swym notesie wynik 
1: 1. 

DO PRZERWY WYNIK 
UTRZYMUJE SIĘ 1:1 

Gra toczy się tymczasem dalej. 
Przewaga „Gwardii" staje się teraz 
coraz bardziej • \1\lidoczna, tak wi
doczna, że nawet ci, którzy ani 
przez chwilę nie dopuszczali do sie
bie myśli o porażce „Kolejarza", 
zaczynają mieć obawę, czy aby do 
przerwy „Gwardia" nie zapewni so
bie już zwycięstwa. Pod koniec jed
nak pierwszej połowy, od 36 minu
ty gry, w zespole krakowskim jak
by się coś popsuło. Jaźnickiemu z 
„Kolejarza" udało się już zastopo
wać prawą stronę ataku krakow
skiego, a obrona niebieskich była 
dla gwardzistów jakby trudniejsza 
do przebycia. Gra bardziej się wy
równała, tak że wynik remisowy 
1:1 utłzymał się do gwizdka sędzie
go. 
SŁABE TEMPO PO PRZERWIB 
Podczas przerwy publiczność . nie 

nudzi się. Tym, którzy na meczu 
znaleźli się tylko przypadkowo, 
gdyż na stadion „Włókniarza" ścią
gnęła ich głównie sama uroczystość 
otwarcia Spartakiady - skracał.a 
czas orkiestra. Tym zaś, dla któ
rych głównym wabikiem był mecz, 
czas skracały różne przewidywania 
co do ostatecznego wyniku meczu i 
gry w drugiej jego połowie. 

Wszyscy zgadzali się, że Kohut 
był najgroźniejszy w ataku kra
kowskim. Jak ta opinia była praw-

dziwą okazało się w ·35 minucie, między Rybkowskim i Krokoszyń
gdy tenże Kohut zdobył dla I skim, zakończoną zwycięstwem Kro-
„ Gwardii' zwycięską bramkę. Za- koszyńskiego oraz zdecydowane 
nim jednak padła ta bramka na zwycięstwo Werakso w przedbiegu 
boisku działo się wiele rzeczy nie- na 200 m. st. dow. kobiet nad Be
przewidzianych. Nikt bowiem nie mówną. 
przypuszczał, że w tym okre~ie I 
tempo gry tak zmaleje, że chwila- D 0 • 

mi będzie po prostu nużyć wido- ZIS 
wnię. 

pierwsze walki 
bokserskie 

W dniu dzisiejszym, o godzinie 9 
rano, aa stadionie hokejowym „ Włók
niarza" rozpoczyna si.ę lutn\e} bok
sersk;. W pierwszym dniu turnieju 
walczy cala dziesiątka ZS „Włók
niarz". 

Nikt nie przypuszczał również, że ... 
„Kolejarz" warszawski zademon
struje nam chwilami takie same 
„przemyślane" akcje, jakie ogląda
my dość często u naszego ;.Włóknia
rza. Oczywiście, że przy takiej grze 
„Gwardia" bez większego wysiłku 
potrafiła utrzymać swą przewagę Przed obiadem walczą: 

Pasławski („Włókniarz'') - Stosik 
(„Górnik"). 

w polu pozwalając tylko od czasu 
do czasn przyjść do gł9su swemu 
przeciwnikowi i to na bardzo krót
ko. 

Szczepocki („Włókniarz") - Zelke 
(„Spójnia"), 

Windak („Włókniarz") - Tomik 
(„Górnik"). 

Z popołudniowych wyników na 
wyróżnienie zasługuje skok w dal 
Adamczyka, który w eliminacjach 
uzyskał najlepszy tegoroczny wynik 
7,39. W finale Adamczyk wynikiem 
7.30 zajął zdecydowanie pierwsze 
miejsce. 

Doskonale wypadły międzybiegi 

mężczyzn na 100 m . Sześciu zawod-

W finale rzutu młotem Masłowski 
(Gwardia) zapewnił sobie pierwsze 

miejsce wyni:kre1n so,-oe. Wi\;"CLlii~
trzem Polski został $wi<'tlicki (Włók. 
marz) 45,91. N.a tnzecim miejscu 
znalazł się mistrz Wojska Polskiego 
Harmata (CWKS) 45,66. 

Finał skoku w dal mężczyzn: 1) 
Adamczyk (CWKS) 7,30, 2) Milewski 
(CWKS) 7,12, 3) Kiszka (Unia) 7,04. 

Wysokie zwycięstwa siatkarzy AZS-u CWKS-u W 30 minucie napracował się tro
chę bramkarz „Gwardii" Jurowicz, 
ale nie skapitulował przed zaciekły
mi atakami warszawiaków, u któ
rych w tym czasie Walsza wszedł na 
miejsce Sliwy, a skrzydlowi zamie
nili się stronami. W 35 minucie ska ... 
pitulował natomiast po raz drugi Bo
rucz, chociaż na ogól wywiązywał się 
wczoraj ze swych obowiązków bez 
zarzutu., 

Walaszczyk („Włókniarz") - Grze
lak (CWKS). W pierwszym dniu zawodów siat

kówki uzyskano następujące wyni
Czerwi6· ki: 

Wieczorem: 
Anielak („Włókniarz") 

ski („Budowlani"). 

AZS - Unia 2:0 (15:1, 15:8), 
Kolejarz - Ogniwo 2:1 (15:12, 

13:15, 16:14), 

ZWYCIĘSTWO „GWARDII" 
ZASŁUŻONE 

Zwycięstwo „Gwardii", trzeba przy
znać, było zasłużone. Krakowianie 
byli zespołem lepszym i zawsze po
trafili być groźni w odpowiednich 
momentach. Warszawiacy nadrabiali 
swe braki ambicją. Poziom gry, jeśli 
weźmiemy pod uwagę dużą stawkę 
meczu, był dobry, mało podobny do 
tego, który tak często oglądamy na 
tymże boisku. 

„Kolejarz" grał w składzie: Bo
rucz, Yfołosz, Jaźnicki, Śliwa, Szcza
wiński, Łabęda, Kobylański, Popio-
łek, Łącz, Szularz, Wesołowski. I 

„Gwardia" wystąpiła w składzie: 
Jurewicz, Dudek, Flanek, Wapien
Illik, Szazurek, Mamoń, Kotaba, 
Jaśkowski, Kohut, Gracz, Mordar
ski. W drugiej połowie Jaśkowskie
go zamienił Patkolo. 

Vesseli („Włókniarz") Wo:Eińak 
(CWKS). 

Olczyk („Włókniarz") - Tyczyński 
(„Gwardia"). 

ścijfała („Włókniarz") 
(„Stal"). 

Kempa 

Okrusz-Nagajski („Włókniarz") 
kiewicz („Górnik"), 

Jaskóła („Włókniarz") Groś 
(„Spójnia"). -

Ponadto do bardzo ciekawych walk 
należeć będą spotkania: J ustka -
Faska, Stefaniuk .,- Grzywocz, Ant
kiewicz - Wąsik, Kudłacik - Susz
ka, Debisz - Żurawski, Gros - Kol
czyński, Cebulak - Grzesiewicz, oraz 
Goścfański - Jeż. 

Początek ·walk popołudniowych o 
godz. 17. 
...... „ .............. „ .... „ ............. ....... 

PIERWSI W SPORCIE! 
PIERWSI W PRACY I 
PIERWSI W NAUCE! 
.......„ ... „ „ ..••••• _„.„ .. „ .• „A+. 

W konkurencji męskiej: 
grupa a: Gwardia - Włókniarz 

2:0 (15:7, 15:6), 
CWKS - Górnik 2:0 (15:5, 15:1), 
Spójnih - LZS 2:0 (15:0, 15:6), 
w grupie b: 

O weiłcie do A<lasy 
wojewódzkiej 

W dniu wcZIOt'aj!I~ odbywały śi~ w 

dalszym eilgu ~dy .Pi.łL.-iaukie o wej. 
ście do klasy wojewódzkiej. 

Techuicmie wyniki tych spotkań wy. 

padły nasl~pująco: 

Ogniwo Il - Naprzód (Ruda Pal>ia
nicka) 2:1. 

Spójnia II - BaweJna 4 :O. 
GWKS (Łódź) - Gw1111·dia (Koło 9) 

Stal - Budowlani 2:1 (15:6, 5:1~. 
15:8). 

W konkurencji żeńskiej 
grupa. a: 
Unia - Ogniwo 2:0 (16:14, 15:6), 
AZS - Budowlani 1:2 (15:10, 8:15, 

11 :15), 
CWKS - Stal 2:0 (15:7, 15:7). 
w grupie b: 
Kolejarz - Włókniarz 2:1 (15:3, 

10:15, 15:10), 
Gwardia - Górnik 2:0 (15:2, 15:5). 

Pierwsze gry w turnieju 
kosz\•kówki 

W pierwszym dniu rozgrywek w 
godzinach przedpołudniowych odby
ły się dwa· spotkania w koszykówce 
mę,,skiej i dwa w koszykówce ko
biet. Wszystkie spotkania zakończy
ły się zdecydowanym zwycięstwem 

• • faworytów. 
• Wyniki techniczne: Mężczyźni: 

2:0. 

W h. . h . . . Spójnia - Stal - 55:31, (25:21), 
Pa 1amcac nn.e)scowe Ogniwo od- Gwardia _ Unia - 58:33 (31:17) 

niosło ~wycięstwo nad LZS Bierutów I Kobiety: AZS - CWKS - 54:27 
4:0 (2:0) Bra~ zdobyli: _Łyszkowski, (29:11), Kolejarz - Górnik - 72 :8 
2, o-ru Grabski i Augustymak p1> 1. (37:8). · 

SPARTAKIADA R O Z P .O C Z Ę T A 

Ponad 30.000 łodzian przybyło u;czoraj na stadion 
„Włókniar=<i", aby wziąć udział w otwarcin Sparta

ki.ady 

W imieniu zawodnil:ów biorących 11dz1'al w Sparta
kiad=ie - zfożył pr:::yrzec::e11ie zasłużony mistr:i; 

spor/11 - Franciszek S:::ymura. 

Oficjul11ą c=ęsc wczorajszych i..roc:;;ystości z<1ko1iczyła 
defilada Z<cwod11ikó10 z reprezentacją ZS „Budowla

ni" na c:i;ele. 

A oto fragment popisu 700-osobowego :::espofo CRZZ, 
htóry z;achwycil widownię efektownymi i. barwnymi. 

ćwiczeniami. 
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